
Ver 284. Kraków, Niedziela 12 Grudnia 1886. Bocznik XXXIX,
art

r«
sS

CO
&O

r O

ii
ci>

,®«w‘ wyahodsi oodciennie, wyj^wssy hiedstale 1 dni iwiąteerae. 
itakelne Nra Otasu, o ila u p u  itarosy, w Krakowie po 10 e.t we Lwowie lob z przesyłką poeztow% 19 c.

r r c i i n c i a t a  wynosi:
t oały rok
24 złr.
28 złr.

na kwartał llwa 1 miesiąc 
6 złr. I 2 złr. 50 o.

3 złr. 

3 złr.

wztf w pańatwie Anatryzekiem. .  .......................  , .
,  ,  Niemieckim.........................   28 złr. 7 złr.
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, 8zwą}oeryi, Tnreyi

inyoh państw należących do związku pocztowego . • • I 32 złr. 8 złr.
re a u a ra ty  pnyjwaj* alf tytko od 1(0 do eitatnlego dnia w miesiąca. — ŁUty 
pieniędzmi i pneltazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franca 
Administraoyi Csasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne meopiectftowane nie podlegają opłacie 

pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się.
■ękoplmów nadsyłanych nie zwraca się.

CZAS
P i t M H n t f p f a f | « » B l ą s

Administracya „CZASU- w B n k e w i e  inreędy pocztowe,
8. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukieunicaoh, biuro dzienników i o^owe* i .  Bake - 
steina Plac Maryacki, handel Baj era przy uliey Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach. 
Główna trafika róg Kynku i ulicy św. Jana. — O f lo i iB B ta  (inseraty) przyjmuje się za opłatą M 
miejsoa wiersza drukiem drobnym (petit; za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po o et. ■ • • • ■  
■ ła s e  (na 3 stronie) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 oent. za kazay raz.
. e n l a  i » e a « e r a « t  przyjmują: w e  L w o w ie  Ajencya „CZASU1* w gł. składzie tytoniu N ' 

II ul. Trybunalska L. 4; w  P a r y ia  wyłącznie p. A d a m ,  Rue des Saints-Pćres 81; (prenumeratę p. W.
Bączkowski, Courbevoi p. Paryżem, Rue du Chemin de fer 44); w  W te d k ta  pp. H^senstom A 
(także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrooławiu), A. Oppehk, ^-ubeiba- 
stei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Hat burgu, Monachium i Norymberdze), H. 8cnalek.lL uuaes, 

M. Stern, tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt A C., w Frankfurcie a. M. G. L. Daub* *  JL-.
W  W a n n w i s  przyjmują ogłoszenia pp. Reiohman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Seca.orskiej.

zegląd Polityczny.

K raków  11 grudnia.
y

ziś odbywa się drugie posiedzenie Sejmu ga
licyjskiego. Na porządku dziennym jest wybór 
komisyj. Koło polskie wybrało już przedwczoraj 
„komisyę matkę" z 14 posłów, która ma zapro
ponować skład komisyj sejmowych. Do „komisyi 
matki“ weszli: z klubu prawicy: Artur Potocki, 
Polanowski, Golejewski, Szczęsny Koziebrodzki i 
Stanisław Tarnowski; ze stronnictwa centrum: Mę 
ciński, Tadeasz Dzieduszycki, Dębowski i Stani 
sław Stadnicki; z grupy: Brykczyński i ks. Adam 
Sapieha; z lewicy: Gzerkawski i Gross; z pomię
dzy dzikich: Chrzanowski. Wczoraj w południe 
odbyło się posiedzenie „komisyi matki11 celem u- 
łożenia listy komisyj sejmowych. Do klubu pra
wicy przystąpili nowo wybrani posłowie pp.: Mi
chałowski i Mieroszowski. W klubie centrum, jak 
donosi Przegląd, zaszły zmiany, gdyż poseł Cha 
mieć miał wystąpić z tego klubu, a poseł Abra 
bamowicz, chociaż był na posiedzeniu klubowem, 
nie brał jednak udziału w głosowaniu. Natomiast 
Dziennik Polski notuje, iż „doniesienie, jakoby 
pp. Abrahamowicz i Chamiec wystąpili z klubu 
środka, jest mylne."

W Niemczech skupia się teraz główny interes 
spraw bieżących w rozprawach komisyi parlamentu 
niemieckiego, obradującej nad projektem noweli) 
wojskowej. Na posiedzeniu jej, które się d. 9go 
b. m. odbyło, dawały minister wojny Bronsart wy
jaśnienia szczpgółowe co do wzrostu sił zbrojnych 
francuskich i rosyjskich w stosunku do niezupełnie 
jak mniemał, odpowiedniego wzrostu sił niemie 
ckich. Deputowanego Richtera, przywódzcę stron 
nictwa wolnomyślnycb, spotkał zaszczyt, że mini 
ster uznał ważność rzeczowych jego wywodów 
mowę jego wziął za podstawę swych objaśnień 
Co do niektórych szczegółów (jak się zdaje liczbo 
wych tylko i dyslokacyjnych) prosił minister o za
chowanie sekretu, jakiego poufne udzielanie pe 
wnych wiadomości wymaga. Twierdził on w ogól 
nośei, że skoro ostatnie plany reorganizacyjne 
francuskie ściśle przeprowadzone zostaną, armia 
francuska miałaby pewną wyższość nad armią nie 
miecką, gdyby ta nie została znów wzmocnioną 
przez zmiany zaproponowane w przedłożonej no 
welli wojskowej. Wykazywał też minister konie 
czność pewnych dyslokacyj nad granicą wacho 
dnią i zachodnią, które wymagają kosztów w bu 
dżecie Rzeszy przewidzianych.

Porównywał też minister siły austryackie z ro 
syj8kiemi, a na dawniejszą uwagę jednego z mow 
ców o trudnościach, jakich doświadczyła Rosya 
w tak łatwem zadaniu, jak obalenie „chorego 
człowieka," odpowiedział, że Rosya, nauczona do 
świa ^czeniem, pewuo się drugi raz ze stosunkowo 
tak słabemi siłami na wojnę nie wybierze. Nie 
odpowiedział jednak na drugi argument, że Rosya 
chociaż dziś ma lepsze nieco komunikacye, zawsze 
jednak niema funduszów potrzebnych na przyspie 
szenie mobilizacyi i w razie wybuchu wojny pra 
wdopodobnie i teraz mieć ich nie będzie.

Przyspieszenia obrad i utrwalenia nowelli je 
szcze przed świętami Bożego Narodzenia żąda 
minister dlatego, że plan przyszłej mobilizacyi u 
klada się corocznie przed lszym kwietnia, a w ra
zie opóźnienia jużby na podstawie obecnej nowelli 
na czas uskutecznionym być nie mógł.

Zarzut, że armie przeciwników nie mają tyle 
sił intellektualnych, jak niemiecka, zbijał minister 
tylko wzmianką, że się przypadkiem mogą zna- 
eść wielkie zdolności strategiczne, (dowód: Na- 
loleon I), a myśl, że z niemieckiej armii mógłby 
snów przypadek usnnąć podobne siły, miała może 
nasunąć pogłoska, która się w czasie posiedzenia 
romisyi rozeszła w jej łonie, że Moltke został pa
raliżem tknięty, co się potem okazało czystym 
wymysłem.

W politykę zewnętrzną nie wdawał się minister 
utrzymując, że nie jest ona jego rzeczą, wspo
mniał tylko, że w razie wojny Niemiec z dwoma 
mocarstwami, Niemcy nie walczyłyby same, i że, 
chociaż się na wojnę nie zanosi, wybuchu jej je
dnak nigdy za absolutnie wykluczony uważać nie 
można.

Windthorst ostatnich wyjaśnień nie uważał za 
wystarczające; żałował, że w tak decydującej 
chwili z urzędu spraw zewnętrznych świecą wszy
scy nieobecnością, a on z tej strony nie przesta
nie domagać się ścisłych objaśnień, mianowicie 
co do sojuszu niemiecko-austryackiego i dlatego 
decyzyę swą aż do chwili, kiedy wyjaśnienia te 
dane będą, odroczyć musi.

Mówił potem jeszcze Bamberger, który utrzy 
mywał, że wobec bezradności, jaka we Francyi 
panuje, niebezpieczeństwa z tej strony grożącego 
zbyt wysoko cenić nie wypada, a grożność Rosyi 
mogłyby Niemcy przez samo zajęcie stosowniej
szej postawy w kwestyach zagranicznych sparali
żować.

Na dzień następny zapowiedzianą była mowa 
Richtera, której z ciekawością oczekują w ko
misyi.

Kilka dzienników niemieckich podało wiadomość 
że poseł niemiecki w Petersburgu robił rządowi 
rosyjskiemu przedstawienia co do nieprzyjaznego 
dla Niemiec tonu, jaki w dziennikach rosyjskich 
panuje, na co odebrać miał od hr. Tołstoja od
powiedź, że się temu wobec równie nieprzyjaznych 
wyrażeń prasy niemieckiej dziwić nie można. Po
kazuje się ztąd, mówi Deutscher T agbla tt, który 
często iuspiracye swe z góry odbiera, że ów nie
przyjazny dla Niemiec ton dzienników rosyjskich 
dogadza rządowi i zapewne od samego początku 
przez rząd podnieconym został.

Nowy gabinet francuski można uważać za zło 
żony. Prezesem gabinetn będzie Goblct. Z dawne 
go gabinetu pozostaną w nim Boulanger i mini 
ster marynarki Aude. Boulanger przyjął minister
stwo wojny pod warunkiem, że gabinet cały do
magać się będzie zaprojektowanej przez niego 
reorganizacyi armii i potrzebnych na to kredytów. 
Chodzi więc tylko jeszcze o ministra spraw ze
wnętrznych. Ofiarowano to miejsce pp. Duclere i 
bar. de Courcel, ostatniemu szczególnie ze wzglę
du na dobre stosunki, jakie jako poseł w Berlinie 
umiał utrzymywać z Niemcami. Obaj wzdragają się 
dotąd przyjąć ofiarowaną im tekę.

W Atenach odbędzie się w tych dniach uro 
czystość ogłoszenia pełnoletności następcy tronu. 
Trikupis inspirował podobno zjeżdżających się na 
nią burmistrzów miast, aby z okazyi przemówień 
swych oświadczyli się przeciw stanowisku zaję
temu w sejmie przez opozycyę. Z powodu tego 
wstrzymają się wszyscy członkowie opozycyjni 
sejmu greckiego od udziału w pomienionej uro
czystości. Może tego właśnie pragoął Trikupis?

KORESPONDENCYA „CZASU*.
Stan isław ów  8 grudnia.

(22) Wracam właśnie z wiecu ruskiego. Ów 
wiec zapowiadano od kilku miesięcy; miał się od
być w październiku jeszcze b. r., atoli nie, jak po
dawano, z powodu panującej tu szkarlatyny odło
żono go aż do dnia dzisiejszego. Że szkarlatyna 
była wymówką odłożenia wiecu na później, a nie 
istotną przyczyną, okazuje się i z tego, że obe
cnie szkarlatyna w Stanisławowie nie ustała i jak 
w październiku, tak w grudniu zabiera swoje ofia
ry. Czemu tym razem w Stanisławowie miał się 
wiec ruski odbyć, a nie jak zvykle bywało dotąd 
we Lwowie w domu Narodnym, tego obok innych 
powodów — domyśleć się można z praktycznych 
wniosków, jakie prof, i poseł Romańczuk w koń
cu wiecu pod tfcbwałę zgromadzonych poddał, a 
które głównie miasta Stanisławowa dotyczą.

Już od rana był tu po wąskich troloarach ruch 
niezwykły, któremu dodawały wdzięku malowni 
cze ubiory ludu ruskiego, sutanny księży, a tu 
i owdzie surdutowi przyjaciele Rusi.

O godzinie 9 wszystkie okna kasyna mieszczań 
skiego, sąsiadującego z katedralną cerkwią, były 
zajęte, albowiem z katedry po Mszy św. wysypa
ły się roje Rusinów i dążyły do sali teatralnej na 
obrady wiecowe.

O godzinie 10 sala teatralna była chłopstwem 
zapełniona po brzegi, ani się ruszyć nie było mo
żna, a na podniesieniu scenicznem zebrała się Ra
da ruska lub raczej komitet, przez Radę ruską aa 
hoc wydelegowany, a mający kierować obradami 
wiecu.

Podniesieniem ręki i odgłosem dzwonka da! 
znać przełożony komitetu, że się obrady zacząć 
mają. a pozdrowiwszy zebranych zagaił wiec X. 
Zakliński, proponując zebranym, aby na przewo
dniczącego wybrali adwokata lwowskiego Dra Jana 
Dobrjańskiego, który wraz z innymi przyjaciółmi 
sprawy ruskiej przybył umyślnie ze Lwowa. Zgro
madzenie przyjmuje wniosek ten przez aklamacyę.

P. Jan Dobrjański dziękował za zaszczyt, tłu
maczył prawne stanowisko każdego wiecu, a więc 
i obecnego, i skonstatował, że na Rusi nie wszyst
ko się dzieje podług ustaw obowiązujących, co się 
równa krzywdzie, jakiej doznają Rnsipi w pań 
stwie i kraju choćby w porównaniu z Polakami 
Zaradzać tym krzywdom i poniżeniu Rusinów, to 
jest właśnie w części zadanie zwołanego i obra 
dującego wiecu. Potem wezwał referentów do zło 
żenią swoich referatów.

Pierwszy wystąpił redaktor Diła z referatem o 
konstytucyi. Trzeba przyznać, że p. Bełyj, czło 
wiek jeszcze młody, pełen zapału i rzntności 
w stosunkowo niedługim czasie objaśnił popular
nie zasady naszego konstytucyjnego życia, lecz na 
konkluzye jego nie zawsze moglibyśmy się zgo
dzić. ? . Bełyj obrał sobie umyślnie konstytucyę 
za przedmiot swego wykładu w tym celu, aby 
zgromadzonym wykazać, jak Rusini są wszędzie 
pomijani. I tak powinna być połowa ruskich po
słów w Sejmie, a połowa polskich, tymczasem 
wszystkich posłów ruskich na 161 jest zaledwie 
12 licząc z biskupami, w czem jest krzywda i 
poniżenie dla Rusi. Nie lepiej rzeczy się mają 
w Radach powiatowych, gdzie na 12 członków 
tejże Rady ledwie trzech lub czterech Rusinów 
zasiada nawet w powiatach zupełnie ruskich. Je
szcze gorzej w Radzie państwa, bo tam Rusinów 
tylko dwóch, a najgorzej we Wydziale krajowym,

gdyż na sześciu radców tylko jest jeden p. Be 
reżnicki narodowości ruskiej. Taka krzywda i nie 
sprawiedliwość, zdaniem mówcy dzieje się wszę 
dzie, bo także w sądach.

W końcu na wniosek referenta uchwalił wiec 
następujące rezolucye:

1. a) Rząd przypomni wszystkim władzom w ru
skiej części Galicyi cesarskie ustawy i rozporzą
dzenia ministeryalne w sprawie używania ruskie
go języka w urzędowania i ze stronami; b) żądać 
od urzędników w halickiej Rusi znajomości języ 
ka ruskiego w piśmie i słowie; c) aby używano

Galieyi w pismach władz rządowych abecadła 
ruskiego.

2. Wysoki rząd raczy w każdym wypadku na
ruszenia swobód konstytucyjnych sprawę dokła
dnie zbadać oraz stanąć w obronie naruszonego 
prawa.

3. Wiec wzywa Rusinów, żeby jak najwszech
stronniej korzystali z przysługujących im praw 
konstytucyjnych i bronili się w drodze legalnej 
przeciw naruszeniu takowych.

4. Wiec odwołuje się do wysokiego rządu, aby— 
z powodu, iż rezolucya uchwalona przez Radę 
państwa, iżby rząd nie mieszał się do wyborów, 
jest tylko na papierze — rząd nie pozbawiał Ru
sinów wolnego prawa wyboru posłów.

5. Wiec poleca pokrzywdzonym politycznie Ru 
sinom, aby udawali się o pomoc do ruskicb|Towa- 
rzystw politycznych — i dlatego

6. poleca, aby Rusini zawiązywali jak najwię
cej towarzystw politycznych; w końcu

7. wzywa Rusinów, żeby w każdej sprawie na 
rodowej stawali solidarnie.

Po redaktorze Diła zabrał głos profesor gimna 
zyalny i poseł na Sejm krajowy, p. Romańczuk, 
który dotykał mniej więcej tych samych kwestyj, 
co poprzedni mówca. Oczywiście wniosek swój 
w Sejmie co do języka ruskiego podniósł tu je 
szcze raz i zdawał jakby sprawę z jego przebiegu 
i upadku.

Reasumując całą rzecz, postawił pod uchwałę 
wiecu trzy wnioski, a mianowicie: a) wiec uchwala 
wnieść petycyę w przepisanej drodze o ustano
wienie drugiego seminaryum nauczycielskiego z ję 
zykiem wykładowym ruskim w Stanisławowie; 
b) wiec uchwala wnieść petycyę w przepisanej 
dredze o założenie drugiego gimnazynm państwo 
wego z wykładowym językiem ruskim w Stani 
sławowie; e) wiec uchwala wnieść petycyę w prze
pisanej drodze o założenie w kilku miejscowo 
ściach, jak w Tłomaczu, Tyśmienicy, Nadwórnie 
i t. d., czteroklasowych szkół ludowych pospoli
tych z językiem wykładowym ruskim.

Zgromadzeni uchwalili te wnioski.

Poznań 7 grudnia.

^  Rozprawy w parlamencie niemieckim wywo 
łały znowu na scenę widmo monopolu spirytusu 
Tak poseł Kościelski, jak i poważniejsza prasa 
poznańska zaznaczyła stanowczo i kategorycznie 
stanowisko społeczeństwa polskiego wobec zdra
dzonych tak niefortunnie przez ministra Schulza 
zakusów monopolistycznych rządu, nie brak^ je 
dnak pomiędzy polskimi właścicielami gorzelni ta 
kich, którzy otwarcie wypowiadają zdanie, że 
wyższe opodatkowanie okowity jest niezbędne dla 
podniesienia rolnictwa i że w danym razie goto 
wiby się nawet zgodzić na ideę monopolu, byleby 
ten monopol oparty był na możliwych warunkach 
i nie dawał rządowi zbyt niebezpiecznego narzę
dzia do ręki. Zdaniem ich, przeszły projekt mono
polowy odrzucono jedynie z dwóch powodów; po 
nieważ: 1) wskutek niego szynkarze stawaliby się

niejako urzędnikami państwa, mianowanymi przez 
rząd, 2) właściciele gorzelni sami zostaliby oddani 
zupełnie na łaskę lub niełaskę rządu, w któregoby 
ręku spoczywała dowolna niemal władza udziela
nia koncesyi na prowadzenie dotychczasowego pro
cederu i na zakładanie nowych gorzelni.

Nasi zwolennicy większych podatków od oko
wity obstają stanowczo za wypracowanym przed 
lółtora mniej więcej rokiem projektem baron? Mir- 
baeba. Projekt ten był również rodzajem mono- 
jolu, ale monopolu, który dawał szeroką autono
mię właścicielom gorzelni, a znosił bezwzględną 
zależność szynkarzy od rządu.

Nakładał on znaczny, jakkolwiek więcej niż o 
jołowę mniejszy od rosyjskiego podatek konsum- 
cyjny na okowitę, a tern samem byłby niechybnie 
spowodował, jak utrzymują nasi zwolennicy wię- 
iszych podatków gorzałczanych, tak podrożenie 
wódki, jakoteż osobliwie zmniejszenie dochodów 
szynkarzy; którzy dotąd bardzo wielkie ze swego 
przemysłu ciągnęli korzyści, sprzedając wódkę 
zawsze prawie po jednakowych cenach, pomimo 
znacznego obniżenia cen okowity.

Gdy rząd w przyszłości wystąpi znowu w par
lamencie z nowemi projektami czy to monopolu, 
czy podwyższonych podatków od okowity, posło
wie nasi będą musieli dobrze wpierw się namy
ślić i zbadać opinię swoich wyborców, zanim od
dadzą swe głosy. Nie należy atoli zapominać, że 
pomiędzy polskimi wyborcami liczba właścicieli 
gorzelni nie może iść w porównanie z liczbą szyn
karzy, a posłowie nasi w danym razie będą mu
sieli uwzględnić wolę i tych ostatnich.

Pisma tutejsze dowiadują się z poważnego źró
dła, że landratnry odebrały poufną wskazówkę, 
aby śledziły bacznie czynności polskich Towa
rzystw przemysłowych w Prusach zachodnich i 
W. Księstwie Poznańskiem. Istnieją podobno w de
cydujących sferach prądy, które pragną do ustaw 
antipol8kich dodać o s o b n y  p a r a g r a f ,  o g r a 
n i c z a j ą c y  dotychczasowe prawa naszych Sto
warzyszeń przemysłowych, opierających się na 
ustawie o stowarzyszeniach z roku 1850. Rząd 
zwraca także baczną uwagę na ziomków naszych, 
mieszkających po za granicami Księstwa, w da
lekich stronach westfalskich i nadreńskich. We 
wszystkich tamtejszych miejscowościach, w któ
rych mieszkają polscy robotnicy i przemysłowcy, 
szukano pilnie za dwiema książeczkami, których 
konfiskatę zarządziły świeżo sądy pruskie, t. j. 
za powiastką „Raciczki11 i za dziełkiem history- 
cznem p. t. „Co się działo w Polsce od pierwszego 
rozbioru aż do rządów Napoleona I?" Policyi u- 
dało się rzeczywiście skonfiskować sporo egzem
plarzy tych dziełek.

W sprawie kolonizacyi Księstwa znajdujemy 
w prasie niemieckiej urzędowy, jak się zdaje ko
munikat, z którego dowiadujemy się, że dotąd nie 
ułożono jeszcze wszystkich warunków, na jakich 
ma się odbywać kolonizowanie chłopów niemie
ckich z funduizu 100 milionów. Mianowicie mają 
dopiero w Berlinie rozstrzygnąć, pod jakiemi wa
runkami ma być dozwoloną koloniście sprzedaż 
nabytej od rządu parceli. Komisya zacznie spro
wadzać kolonistów nie rychlej, jak dopiero na 
wiosnę przyszłego roka, w tym celu, ażeby kolo
niści w dogodniejszej porze mogli się zabrać do 
pobudowania budynków. Komisya nie będzie się 
trzymała stałych przepisów, ale w każdym oso
bnym przypadku zastosuje się do stosunków miej
scowych; będzie się ona jednak zasadniczo trzy
mała zasady, aby kolonistów, nieposiadających 
wcale majątku, nie dopuszczać do kolonizacyi. 
Owszem, uwzględniani będą tylko tacy, którzy 
wykażą co najmniej kapitał potrzebny do wznie
sienia budynków gospodarczych, a więc tacy, któ-

Towarzystwo Warszawskie.

L I S T Y  D O  P R Z Y J A C I Ó Ł K I
przez

Baronową X. Y. Z.
(63)

(Ciąg dalszy).

Ktokolwiek dotyka się teatru i spraw jego, ten 
z góry musi być przygotowanym na tysiące zarzu
tów, krytyk, oskarżeń, hałasów, insynuacyj,a przede- 
wszystkiem nienawiści; uznania zaś czekać dopie
ro wówczas, kiedy się usunie. Przykładem tego p. 
Muchanow. Kiedy był u władzy, narzekano nań 
niesłusznie i zawzięcie, wołając, że teatr gubi, 
że chyli go umyślnie ku upadkowi, że go zaprze
paszcza, a nawet wyzyskuje. Wśród aktorów mnó
stwo miał wrogów, którzy obyczajem teatralnym 
zaczęli go żałować od chwili, kiedy podpisał dy- 
misyę. Po paru zaś miesiącach rządów p. Wsie
wołożskiego opinia zwróciła się znowu za p. Mu- 
cbanowem i dała mu zupełne za wszystkie spo
tykane poprzednio przykrości zadośćuczynienie. 
Zapomniano o jego błędach, a podnoszono tylko 
zalety. Sam nigdy nie sądził, że do tyła 'jest 
żałowanymjsam nie spodziewał się takiej dozy uzna
nia i pochwał, mogłabym powiedzieć popularności. 
U nas bowiem zawsze tak w małych i wielkich 
rzeczach. Aby być sprawiedliwie ocenionym, trzeba 
usunąć się albo umrzeć. P. Muchanow na szczę
ście nie umarł, tylko niestety się usunął. Może on 
teraz przyznać, że społeczeństwo nasze niewdzię- 
cznem z natury nie jest, lecz co ważniejsza, może sam 
sobie przyznać, że zawsze zacnie postępował i isto
tne położył około bytu sceny warszawskiej za
sługi.

Mówiąc o Sergiuszu Muchanowie niepodobna 
mi pominąć jego żony. Zbyt wielką odgrywała 
ona rolę w Warszawie i w życiu artystycznem na
szego miasta, była jedną z najbardziej interesu
jących postaci nietylko warszawskich, ale wszyst

kich prawie stołecznych salonów i słynęła zarówno I 
z swej piękności jak z dobroci i inteljigencyi. Później - ' 
sza pani Marya Muchanow, to dawna pani Kalerdżi, 
a o tej słyszałaś już i czytałaś, jeśli nawet nie 
znałaś jej osobiście.

Córka jenerała Nesselrode, brata głośnego kan
clerza cesarza Mikołaja, — przez matkę tylko 
miała w swych żyłach krew polską. Wycho
wana na dworze petersburskim, główna niegdyś 
ozdoba kanclerskich salonów, młodziutką panienką 
wyszła za bardzo bogatego greka p. Kalerdżi, 
który służył w dyplomacyi i był ulubieńcem, czy 
nawet wychowańcem wszechpotężnego kanclerza. 
Małżeństwo to jednak nie odznaczało się szczęśli- 
wem pożyciem. Pani Kalerdżi rozwiodła się też 
wkrótce z mężem i zamieszkała w Paryżu. Piękną 
była bardzo, ale ta piękność miała w sobie coś 
niezwykle inteligentnego, coś, co pociągało i zaj
mowało. Słynny Lehmann robił aż pięć jej portre
tów z różnych epok, tak twarz ta była pełną wyrazu 
i ciekawą dla wielkiego artysty. Ja poznałam ją 
wówczas, kiedy miała już lat 50 i abdykowała 
zupełnie z powodzeń światowych. Pomimo jednak 
wieku pełną była jeszcze uroku i pięćdziesiątkę 
swą nosiła, jak pani de Thauzette z Dyonizy Du
masa: 25 lat rano, a 25 wieczorem. Jeden z na
szych salonowców zwykł był o niej mawiać: „Kie
dy.wchodzę do salonu, widzę podżyłą już damę, 
po kwadransie jednak rozmowy zdaje mi się, że 
mam 20-letnią kobietę przed sobą." Różne głośne 
i w politycznym świecie figury składały tej pię
kności hołdy. Kochał się w niej kiedyś Cayaignac, 
a równocześnie także jeden z najznakomitszych 
w Polsce ludzi, a podobno i ówczesny prezydent 
Rzeczypospolitej, a późniejszy cesarz Napoleon. 
Dowcipna niezmiernie, miała ten dowcip lekki, 
salonowy, francuski... Dwie były wówczas panie 
Muchanow w Warszawie, ona i bratowa jej męża, 
żona naczelnika komisyi do spraw duchownych, 
rezydującego w pałacu arcybiskupim. O ile la 
Muchanow thdatrale słynęła z dowcipu i inteK- 
gencyi, o tyle tamta nie grzeszyła ani jednym, 
ani drugim. Zwano ją też w odróżnieniu od da
wnej pani Kalerdżi la Muchanow spirituelle, 
robiąc aljhzyę do stanowiska „duchownego" jej 
męża. Kalambur był dobry i w swoim czasie bar

dzo się podobał. Nie mogę zaś zapomnieć, że przez 
swą „duchowną" bratowę późniejsza teatralna pani 
Muchanow robiła wiele dobrego w sprawach dotyczą
cych duchowieństwa katolickiego. Sama po matce 
katoliczka, nigdy pomocy swej w tym kierunku 
nie odmawiała, a wiele dobrego zrobiła. Artystka 
całą duszą, grała prześlicznie na fortepianie, złą
czona była węzłami zażyłości i przyjaźni z mi
strzami i wirtuozami całego świata. Ona to właśnie 
wraz z Lisztem wynalazła Wagnera, a szkoda wiel
ka, że po śmierci kazała całą swą kofespondencyę 
spalić, bo niewątpliwie było w niej wiele cennych 
materyałów, godnych ogłoszenia drukiem. Kiedy 
mąż jej został prezesem teatru, pani Muchanow 
z całym zapałem oddała się protekcyi sceny i jej 
adeptów. Urządzała u siebie przyjęcia dla artystów, 
opiekowała się nimi, a bardzo miłosierna i zło
tego serca, świadczyła wiele biedzie teatralnej, 
wszystko zaś w ten wykwintny sposób, że w spra
wy teatralne zewnętrzne i zakulisowe nie mieszała 
się wcale. Ogólny zaś wpływ jej na kierunek te
atru był i duży i dodatni. Wykształcona wielce, 
natury na wskroś artystycznej, miała smak wy
tworny i niezmiernie wybredny we wszystkiem co 
dotyczyło sztuki. Protekcya jej wnosiła do teatru 
ten dobry, prawdziwie salonowy ton, który ude
rzał później na scenie u niejednej z artystek. Nic 
dziwnego, wzorowały się one wszystkie na pani 
prezesowej, zawsze łatwej, przystępnej, nieoszczę- 
dzającej rad, wskazówek i wszelkiej pomocy. . .  
Jeśli był kiedy w Warszawie prawdziwie artysty
czny salon, to u niej właśnie. Przyjmowała mało 
osób, ale wyborowe grono artystów i ludzi pióra, 
a obiady i wieczory pani Muchanow należały do 
najmilszych i najbardziej tentujących zebrań. Czy
tano tam nowe sztuki, zajmowano się wielce mu
zyką, rozprawiano z Modrzejewską, Romaną Po- 
pielką i Królikowskim o rolach i ich pojęciu, a sa
ma gospodyni domu zaznajamiała swych gości 
z najnowszemi utworami muzycznemi i raczyła 
ich Chopinem, którego tak doskonale rozumiała 
i wykonywała... Jej także staraniom zawdzięcza 
Warszawa Towarzystwo Muzyczne. W czasach 
niezmiernie trudnych wyrobiła ona pozwolenie 
głównie przez ks. Helenę, z którą bliskie łą
czyły ją  stosunki. Interesowała się też Towarzy

stwem bardzo, zwłaszcza w pierwszych początkach, 
kiedy prezesem jego był S. Muchanow, a dyrek
torem: Aleksander Zarzycki y kiedy miało ono 
najwięcej powodzenia i znaczenia.

Kiedy hr. Kotzebue odjeżdżał z Warszawy, to 
polecając swemu następcy różne osoby, szczegól
niejszy nacisk położył na p. Wsiewołożskiego, 
którego świeżo mianował prezesem teatrów. Uczy
nił to więcej może z nienawiści do p. Muchano- 
wa, aniżeli z sympatyi dla swego protegowanego. 
Dlajczego 'właściwie p.Wsiewołożski objął dyrekcyą 
naszego teatru .i jakie miał do tego kwalifikacye, 
tego nikt nigdy nie wiedział... Jedną chyba by- 
ła ta, że brat jego jest od wielu lat intendentem 
scen dworskich w Petersburgu... Pełniący obowią
zki łowczego Najwyższego Dworu (takim był jego 
tytuł ofieyalny), p. Wsiewołod-Wsiewółożskij miał 
niewątpliwie chęci dobre, na muzyce znał się tro
chę i sam komponował różne utwory, wykonywa
ne później na koncertach teatralnych... Jemu pu
bliczność warszawska zawdzięcza zapoznanie się 
z waszym Ładnowskim, a zwłaszcza pierwsze za
poznanie się z waszą wielce utalentowaną Hoff- 
mannową, której gra zbliżona tak bardzo do pra
wdy życiowej, a przecież skończona, swobodna 
i naturalna, a nieraz niepospolita, była pod pe 
wnym względem dla Warszawy nowością i rewe- 
lacyą. Ani o teatrze jednak, ani tern bardziej o 
zarządzie nim, nie miał ten, w gruncie dobry, 
tylko niezmiernie słaby człowiek+ dostatecznego 
wyobrażenia... Nie on rządził, ale w jego imieniu 
rządziły różne, bardzo liche figury, którym po
zwolił się owładnąć i jzawładnąć, sam zaś nieza- 
wsze wiedział, co się 'w  teatrze dzieje i nie znał 
nawet aktorów... Wszedł on do teatru z chęcią i 
postanowieniem reform, które, że były chaotyczne, 
dorywcze, nieprzemyślane, więc zgubniejsze jedna 
od drugiej. Kiedy dawniej cała władza spoczy
wała absolutnie w rękach jednego prezesa, on ją 
nozdrobił na kilkadziesiąt cząstek. Potworzył naj
rozmaitsze nowe posady, komitety, wice-prezesów, 
towarzyszówfprezesów, dyrektorów artystycznych 
i dyrektorów honorowych itd. Słowem spłodził 
cały szereg dygnitarzy i wywołał istną manig ho
norów. Kto tam do tego teatru nie należał i kto 
się doń nie mię szaf... Wszyscy radzili, propono

wali, pisali, tylko nikt nie rządził. Co zaś naj
gorsza, zaczął sypać pieniądzmi na prawo i na 
lewo. Nastała epoka rozrzutności szalonej, wszy
stkim prawie podniesiono pensye, angażowano ka
żdego, kto się tylko zgłosił, a właściwie ten je
dynie nie wszedł w owym czasie na etat teatrów 
warszawskich, kto sam nie chciał... Powstał naj- 
niepotrzebniej na świecie trzeci teatr t. z. mały, 
liczba artystów wzrosła w dwójnasób, jakość ich 
była coraz gorszą, ale za to ilość coraz większą. 
Wydatki rosły olbrzymio, intrygi kwitły jak ni
gdy, poziom sceny coraz bardziej opadał i po 
paru latąch p. Wsiewołożski, wtrącił teatr war
szawski w dług stutysięczny. Dług ten zaś był 
tern lekkomyślniejszym i niepojętym, że p. Mu
chanow, opuszczając teatr, zostawił przeszło 40.000 
rs. w remanencie... Dzięki rządowi, a raczej nie
rządowi p. Wsiewołożskiego, egzysteneya teatrów 
warszawskich została nagle zachwianą. Subwen- 
cyę cofnięto zupełnie, wszystkie kredyta wyczer
pały się, banki odmówiły dalszych. Przyszła chwi
la, w której zdawało się, że teatr zbankrutuje zu
pełnie i ogłosi likwidacyę, a rzeczywiście, gdyby 
nie wice-prezes dyrekcyi p. Folland, który jeden 
wśród tego pogromu utrzymywał w ruchu całą 
machinę teatralną, przestałaby onai funkeyonować 
i zahaczyłaby się odrazu o ruinę finansową, wy
wołana „szeroką naturą" p. Wsiewołożskiego; na
tura ta jednak nie była zła, raczej szlachetna, 
tylko za' miękka na teatr i na nasze teatralne 
stosunki. Zresztą chęci były najlepsze, ale te ni
gdzie, zwłaszcza w teatrze nie wystarczają. Oso- 
bistych widoków, lub nawet protekcyj nie było; 
te co się pojawiały, pochodziły z dobrego serca, 
lub nieznajomości stosunków.

Niebawem spostrzeżono się u góry, że taki stan 
rzeczy dłużej trwać nie może. Nie pomogło doda
nie p. Wsiewołożskiemu pomocnika i jakby kon- 
trolora, utworzono więc specyalną komisya, a gdy 
ta przedstawiła jenerał - gubernatorowi rezultaty 
swych finansowych badań, p. prezes otrzymał dy- 
miSyę, a zarząd teatrów powierzono tajnemu rad
cy i "senatorowi p. Gudowskiemu.

Ciąg dalszy nastąpi).
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rzy będą mogli zaliczyć za parcelę jedną trzecią 
część pieniędzy. Jak widzimy zasady, jakich za
myśla się trzymać komisya osadnicza, bardzo są 
rozsądne, — czy jednak w praktyce nie będzie 
potrzeba odstąpić od nich niejednokrotnie — 
dopiero przyszłość okaże 

Ruryer Poznański cieszy się osobliwszą opieki 
proknratoryi państwowej, mianowicie pierwszego 
prokuratora p. Martinsa. Niedawno skazano X. 
Kanteckiego w dwóch procesach razem na 4 mie
siące więzienia; dawniejszy redaktor odpowie
dzialny p. Nikazy Gruszczyński odsiaduje jnż oc 
czterech miesięcy 6-miesięczną wieżę, — w tych 
dniach skazał znown sąd odpowiedzialnego redak
tora Kury era, p. Stanisława Gryglewicza na mie
siąc więzienia za zamieszczone w Kuryerze spra 
wozdanie z procesn X. Kanteckiego o petycyą 
warmińską. W sprawozdania tern powtórzone było 
jedynie oskarżenie proknratoryi i twierdzenia ob- 
żałowanego. Gdzież się podziała owa osławiona 
sprawiedliwość sądów pruskich?

W dnin 6 b. m. odczytał członek pruskiej Izby 
panów i poseł do parlamentu niemieckiego p. Jó 
zef K oś c i e l s k  i, na posiedzeniu wydzialn lite 
racko-historycznego Tow. Przyjaciół Nauk, najno
wszy swój utwór dramatyczny w 5 aktach p. t. 
„W Imię Krzyża.*

Dnia 12 grudnia będzie miał w sali Bazarowej 
p. Dr Ludwik M y c i e l s k i  odczyt p. t. „W trzech- 
setną rocznicę śmierci Stefana Batorego." Dochód 
przeznaczony dla Tow. Pań Miłosierdzia św. Win
centego ń Paulo.

W tych dniach mamy zobaczyć na deskach na 
szego tea tru ... „Potop* Sienkiewicza, ubrany 
w szaty dramatyczne przez artystę sceny poznań
skiej, p. Popławskiego.

Jako przykład samowiedzy i grzeczności nie
mieckiej, pozwólcie mi przytoczyć następujący 
fakt. Niejaki p. Janton, kupiec z Konarzewa pod 
Stęszewem, napisał po polska do p. Brethschnei 
dera, fabrykanta szuwaksu w Głogowie, zamawia 
jąc sobie u niego pewną ilość jego wyrobu. Na 
to odebrał p. J. następujące pismo, które tutaj 
ad aeternam rei memoriam podaję w dosłownym 
przekładzie:

„Na wczorajszą kartę korespondencyjną, wysto 
sowaną do nas w języka polskim, odpowiadamy 
uniżenie, jedynie, by nie być niegrzecznymi, że 
nie rozumiemy po polsku. Lecz gdybyśmy nawet 
rozumieli, nie skorzystalibyśmy z tej naszej zna
jomości języka, bośmy dumni, że jesteśmy Niem
cami, a przypuszczamy, że każdy wykształcony 
mieszkaniec państwa niemieckiego umie pisać po 
niemiecku..

Prezydent Sądu krajowego wyższego w Krako
wie ndzielił opróżnioną przy oddziale rachunko- 
wym^Sądu krajowego wyższego w Krakowie po
sadę asystenta rachunkowego, kalkulantowi tegoż 
oddziału rachunkowego Janowi Kaiserowi.

Krajowa dyrekcya skarbu zamianowała końce 
pistę galicyjskiej proknratoryi skarbu, Karola bar. 
Jorkascha, oficyałem kancelaryjnym, a ukwalifi 
kowanego podoficera, Józefa Dziurę, kancelistą 
przy kierujących władzach skarbowych.

Namiestnictwo upoważniło Rudolfa Kubickiego, 
inspektora wiedeńskiego towarzystwa dla rewido 
wania i wzajemnego ubezpieczenia kotłów paro
wych z siedzibą w Bielsku, do przeprowadzania 
w Galicyi prób i rewizyj kotłów parowych nale
żących do rzeczywistych członków tegoż towa
rzystwa.

Sejmik relacyjny Sanocki.
(Ciąg dalszy).

Zaczynam od kosztów reprezentacyi kraju (złr. 
100,230); w tej rubryce nieznaczne tylko osiągnąć- 
by się dały redukcye. Jedynie tylko w razie, gdy
by Sejm chciał zgodnie z zapatrywaniem mojem 
przyjąć system bezpłatności poselskiej, albo też 
zamiast dziś pobieranych dyet w kwocie 5 złr. 
chciał przywrócić w początkowych latach pobiera
ną kwotę 3 złr., w pierwszym wypadku wynosi
łaby oszczędność około 30,000 złr.; w drngim oko
ło 15,000 złr. Byłem wówczas w Sejmie i mogę 
skonstatować, że nikt z głodu nie umarł, ani na
wet nie przychudł.

Doraźnie i bez przygotowania na jednym z po
przednich Sejmów podwyższone emolnmenta Mar
szałka krajowego teraz już z trudnością przyszło- 
by obniżyć, choć co do mnie nie mogłem się prze 
konać o konieczności tego wydatku. Upatruję bo 
wiem doniosłość powagi Marszałkowskiej nie w ze
wnętrznym splendorze reprezentacyi, lecz w sku 
tecznem działaniu najwyższego dostojnika kraju.

Przechodzę do kosztów zarządu (226,620 złr.); 
zaprzeczyć się nie da, że urządzenie sposobu u- 
rzędowania Wydziału krajowego opierało się na 
podstawach zbytecznego biurokratyzmu. Wszak 
znane są częste wypadki, w których departamen- 
ta znosiły się ze sobą przez noty przechodzące 
przez ekspedyt i inne fazy manipulacyi biurokra
tycznej. Dziś już pod tym względem dąży się ku 
lepszemu, zmiana radykalna jednak nie w krótkim 
czasie da się przeprowadzić.

Mówca uważa za błąd uchwalenie przez Sejm 
zasady uwolnienia urzędników Banku krajowego 
od dodatków do podatków. Urzędnik, jak każdy 
obywatel, powinen się poczuwać do obowiązku 
udziału w ciężarach krajowych.

W kosztach szpitalnych (655,000 złr.) jest pole 
do znacznych oszczędności. Filantropijna zasada 
bezpłatności dla ubogich chorych prowadzi do nad
użyć, korzystają z niej gminy bliższe szpitali — 
świadectwa ubóstwa nieząwsze uzasadnione. Je 
dnym z środków zaradczych jest ten, jaki wpro
wadzono w Wiedniu. Utworzono tam fundusz z do 
browolnych ofiar służbodawców jednorazowego 
datku 50 ct. od każdego służącego. — Z tych 
drobnych datków z biegiem czasu wzrósł fun
dusz tak znaczny, że w razie choroby służącego 
datek 50 ct. jest niejako wkupnem do korzy
stania z niego. Mówca już w roku przeszłym po
ruszył myśl podobnego systemu dla całych gmin, 
jakby ubezpieczenia jednorazowym datkiem pra
wa bezpłatnego leczenia dla chorych gminy. Sta
raniem będzie posła, aby dążyć w ten sposób do 
zmniejszenia tak wielkiego dla kraju wydatku. 
Koszta utrzymania chorych są za wysokie w sto
sunku do cen targowych. W Białej, gdzie foralia 
są droższe, dzień utrzymania chorego wynosi 55 
ct., we Lwowie 81, w Krakowie 86, w Samborze 
62, w Sniatynie 72 ct.

Przyjemnie mi stwierdzić, że choć nie zawsze

z zapatrywaniami ekonomicznemi b. marszałka Zy 
blikiewicza zgodny, w tym wypadku co do oszczę
dności w szpitalach byłem w najzupełniejszej 
z jego poglądami zgodzie, ale trudności mnszą 
być wielkie, skoro znana wytrwałość i energia b, 
Marszałka dotychczas usunąć ich nie zdołała.

To samo da się powiedzieć co do kosztów na 
szkoły (500,408 złr.). Trafnie osądził miarę po 
trzeb oświaty p. Gorayski — Sejm wszedł w czę 
ści na tę drogę. W zasadzie mówca jest za bez 
płatnością nauki w szkole ludowej, konieczną dla 
nędzy i niechęci posyłania dzieci do szkoły. Wy 
jątek od reguły byłby możliwy na podstawie cen
sus zamożności rodziców, zwłaszcza w miastach 
i miasteczkach.

Uznając ważneść wpływu na język, obyczaje i 
literaturę dobrego teatru narodowego, przypomina 
mówca, że teatr polski we Lwowie istniał, mając 
subwencyi 4 200 złr.. a scena stała wysoko: Fre 
dro, Korzeniowski, Kraszewski zasilali ją swtmi 
płodami i był dobór aktorów ja k : Królikowski, 
Smochowski, Benda, Salowa i t. d. Teraz kraj 
daje subwencyę 24,200 złr. na dramat, komedyę 
i operę. Jest obojętność w publiczności, ale jej 
przyczyna, że dobre polskie dramata i komedye 
oraz tłomaczenia klasyków są na deskach lwow
skich rzadkością Natomiast przeważa operetka 
treści lekkiej i sprośnej, na którą żaden z łaska 
wych słuchaczy nie zaprowadziłby córki, a nawet 
i żony. Jeśli kraj ma ponosić ofiary, niech uzyska 
postęp polskiej literatury i sztuki.

Różnorodne subweneye niezawsze korzystne — 
objawia się tu zwrot na lepsze.

Subwencya dla wykształcenia śpiewaczek chy
bia celn — wykształcone za nasz grosz primadon 
ny uszczęśliwiają Niemców nad Sprewą — u nas 
dają się słyszeć w przelocie za wygórowane 
ceny.

Pozycya dróg (884,148 złr.). Gdy główne arte- 
rye na ukończeniu, Sejm, sądzę, zechce przejść do 
systemu subwencyGnowania dróg powiatowych i 
gminnych i oszczędności. Nie będąc fachowym, 
mniema mówca, że skutkiem fundamentalnego za- 
ożenia dróg — koszta konserwacyi w przyszłości 

się zmniejszą.
W wydatkach na cele gospodarstwa krajowego 

'256,568 złr.) Sejm wszedł co do przemysłu do
mowego na drogę oszczędności, udzielając 27,500 
złr., zamiast proponowanych przez Wydział złr. 
70,000. Zgodnie z p. Gorayskim uznając potrzebę 
wspierania tego przemysłu, mówca pragnie dzia 
ać powoli, stopniowo, uzbroić się w cierpliwość. 

Zamiast rozdrabniania skupić należy akcyę do ga 
ęzi żywotnych; pragnie działania konsekwentnego, 

a nie prób dorywczych za pomocą pożyczek nie- 
dających się ściągnąć. Mamy przestrogi w histo
ry i. Podskarbi koronny Tyzenhaus strawił na pró
by przemysłowe własny majątek i część królew
skiego. Prot Potocki doprowadził do konkursu. 
Znawca kraju Leon Sapieha, ze szkoły Lubeckie 
50, po znacznych ofiarach z osobistego majątku 
musiał z tej drogi się cofnąć. Lubeckiego działał 
ność miała szczęśliwe warunki eksportowe i cło- 
we, targ w Rosyi i niespożyte jeszcze źródła ex 
łloatacyi. Dla ożywienia ufności w własne siły 
laszych przemysłowców potrzeba ulg w podat 
rach państwowych i dodatkach krajowych i fa
chowego wykształcenia, którego dotkliwy brak. 
W przemyśle naftowym epoka dzikiej explcatacyi 
minęła, tylko umiejętne wyzyskiwanie wytrzymać 
może konkurencyę zagraniczną.

Usprawiedliwionym jest wydatek na szkoły prze 
mysłowe i handlowe 7,300 złr. i na szkoły ręko 
dzielnicze, oraz na przemysł domowy 26,000 złr. 
Wobec smutnego położenia kraj musi zastosować 
się do potrzeb niezbędnych.

Założyciele szkoły dublańskiej mieli na celn 
iraktyczne wykształcenie i wytworzenie zdolnych 
ekonomów. Przerobiono ją  na akademię rolniczą; 
mniejsza skala byłaby odpowiedziała naszym sto
sunkom.

I tn wystąpiła mania kosztownych budynków; 
jest obawa, aby zamiast praktycznych ekonomów, 
Jablany me wydały Wirthschaftsratów, których 

niema za co u nas opłacać.
Szkoła czernichowska także zbyt kosztowna. 
Korzystna działalność Banku krajowego zaprze 

czyć się nie da, zbyt jednak kosztowna organiza 
cya w stosunku do kapitału. Nie należąc podów 
czas do Sejmu, mówca miał sposobność przy za
rżeniu Banku wyrazić zdanie, aby przy Towa
rzystwie kredytowem ziemskiem, jako instytueyi 
irajowej, utworzyć dział dla kredytu ruchomego, 
oparty na istniejącej organizacyi; koszta zarządu 
byłyby mniejsze. Skoro Sejm inaczej postan wił, 
mówca uważa 1 milion złr. jako jedoorazowy wy 
datek za kres zobowiązań kraju.

Co do osobistej działalności w Sejmie, nie wy
suwałem się naprzód, poczet czynności mc ich jest 
szczupły i skromny. W r. 1884 na zgromadzeniu 
>oufnem posłów ziemiańskich polecono mi wyprą 
cowanie wniosków co do zapobieżenia szkód' m 
dla produkcyi rolniczej i handlu przez Towarzy
stwa kolejowe, przyznające korzystniejsze warunki 
dla przewozu zagranicznych produktów, niż wy
wozu dla naszych. Z zadania tego starałem się 
wywiązać według wiedzy i sił, wskazałem, że 
rząd ma prawo i obowiązek zmuszenia Towarzystw 
kolejowych do zaniechania tej praktyki.

Znalazłem się w tern zaszczytnem położenia, że 
wniosek mój wszyscy posłowie, bez różnicy stron 
nietw podpisali. Wniesienie do Izby odstąpiłem 
J. E. hr. Alfredowi Potockiemu, z uwagi na jego 
wpływowe w Wiedniu nazwisko; nie zawiodłem 
się, gdyż rząd przyrzekł na tej samej sesyi przy 
chylić się do życzeń kraju

Oddział Tow. gosp. w Sanoku i nestor naszych 
wyborców p. Edmund Kraiński, wnieśli na moje 
ręce petycyę o zrównanie świąt dwóch obrząd 
rów. Sprawę tę ważną na mój wniosek przekazał 
Sejm do Wydziału krajowego, ażeby po porożu 
mieniu z ordynaryatami biskupiemi i Namiestnictwem 
przedstawił wnioski do następnego Sejmu. Pomy
ślnego załatwienia nie można się spodziewać,' — 
z ordy nary ató w jeden tylko przemyski rz. kat. 
oświadczył się przychylnie, inne nie zgadzają się. 
Namiestnictwo nie dało odpowiedzi. Sprawę tę 
roztrząsano po zajęciu Galicyi, a za zrównaniem 
świąt oświadczali się biskupi uniccy X. Szeptycki 
i X. Rytha.

Przeciwny, jak nadmieniłem, dalszym zobowią
zaniom krajn dla Banku krajowego, gdy Wydział 
crajowy zażądał gwarancyi 5 milionów obligacyj 
romunalnych — wezwany przez liczne grono 
josłów przygotowałem wnioski przeciw przyjęciu 
zobowiązania. Samo sprawozdanie Wydziału kra
jowego o czynnościach Banku stwierdza, że gwa- 
raneya nie była konieczną. O dalszym przebiegu 
sprawy i złożeniu swego mandatu zawiadomiłem 
wyborców listem otwartem z 16 października 1884 
roku. Żeście zapatrywania moje podzielali, dowo

dem zaszczyt ponownego wyboru. Na[Sejmie 1886 r. 
w sprawie regulacyi Wisłoka popierałem kolegę 
Gorayskiego, którego zasługą pomyślny obrót tej 
sprawy. Sejm przyjął mój wniosek zaliczki na 
ten cel dla spółki Wisłoka. Mówca wyjaśnia szcze 
gółowo swój referat ustawy łowieckiej; sprawozda 
nia z wniosku p. Lasockiego o nadużyciach na 
szkodę prawa propinacyjnego, oraz zaprowadzę 
nia sądu powiatowego w Dynowie.

Na tern kończy się sprawozdanie z czynności 
w Sejmie, które w porozumieniu z kolegami zie 
mi sanockiej przedstawić miałem, a szczęśliwym 
czuć się będę, jeśli zapatrywania moje za odpo
wiadające uznać raczycie. Będzie to zachętą do 
wytrwania w tym kierunku, który za zgodny 
z interesem kraju i naszej ziemi uznacie. (Haczne 
oklaski).

(Ciąg dalszy nastąpi).

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  11 grudnia.

—  W przededniu  300-tnej rocznicy śmierci króla 
Stefana Batorego odprawione zostało dzisiaj w ko 
ściele 0 0 .  Kapucynów, t a staraniem uczniów 7 kia 
sy gimnazyum św. Jacka, nabożeństwo żałobne za 
spokój duszy tegoż króla. Wotywę celebrował X. Jan 
Krupiński, katecheta przy temże gimnazyum.

— S to w a r z y sz e n ie  m ło d z ieży  handlow ej tutej
szej urządza w d. 12 bm. doroczne nabożeństwo 
w kościele św, Barbary, wieczorem zaś dnia tego 
odbędzie się w salach Stowarzyszenia przedstawienie 
amatorskie muzykalno-dramatyczne, składające s ę  
z fraszki scenicznej p. t. Vis a vis, przez Ad. Abra- 
hamowicza i Chłopów arystokratów  Anczyca, ode
granym zaś zostanie „Polonez" Chd^ina i „Resigna
tion11 Ch. Daneta.

—  A lojzya S pyrow n a .zakonnica PP. Augustynia- 
nek, zakończyła tu wczoraj życie w 25 roku.

Klasztor wiele na tę siostrę liczył, gdyż ukończyła 
z postępem szczególnym kurs nauk seminaryum żeń
skiego w Krakowie. Pogrzeb odbędzie się w ponie 
działek d. 13 bm.

—  W d epozytach  wielu sądów naszych, idąc za 
śladem aktów byłych trybunałów szlaoheckich, odna
leźć można częstokroć znaczne a dotąd przez upra
wnionych niepodniesione fundusze. Niejednokrotnie 
takowe przypadają znanym w kraju rodzinom, a tylko 
chyba niewiadomość o ich istnieniu usprawiedliwia, 
iż o ich wydobycie nie postarano się 4 tąd. Jako 
świeży przykład przytaczamy, iż jednemu z tutej
szych pp. adwokatów, a mianowicie Drowi Kastoremu 
udało się wykryć w depozytach sądowych znaczniej 
sze fundusze, spoczywające tam blisko od w ieku, a 
przypadające: Amalii z hr. Desaleurs hr. Banffleur, 
Janowi Henrykowi Józefowi Jerzemu 4 im. hr. Fle  
mingowi, Joannie Aleksandrze Karolinie Henryce z hr. 
Flemingów hr. Przebendowskiej, Karolinie Wilhelmi
nie 2 im. hr. Flemingowej, Joannie z hr. Potockich 
hr Potockiej, Kazimierzowi hr. Potockiemu, Feliksowi 
hr. Potockiemu i Janowi hr. Potockiemu. P. Kastory 
umieścił już ogłoszenie w tej mierze, a uprawnieni 
zgłoszą się zapewne wkrótce do niego celem wydo
bycia tych funduszów, o których może n gdy dotąd 
nie wiedzieli.

—  P. P rzew orsk i Juliusz ofiarował na ubogich męskie 
go Towarzystwa św. Wincentego a Paulo 200 cetnarów 
węgla. Hojny ten dar przychodzi w chwili zwiększa- 
ących się potrzeb ubogich rodzin, a wyczerpan;a fun

duszów Towarzystwa na opał i żywność.
—  Z am ach  sam ob ójczy . Wczoraj późnym wieczo 

rem, przewożąc się przez Wisłę, wskoczyła do wody 
Rozalia Słowik, 60-letn'a żona stróża nocnego, w za
miarze samobójczym z powodu niewierności nulż nka; 
Franciszek Siejak, kaflarz i Aleksander Wilkosz, ry
bak, wydobyli ją z nurtów.

— W k asyn ie p o w szech n em  odbędzie się d. 14 
b. m. t. j .  we wtorek koncert muzyki wojskowej. — 
Początek o godzinie wpół do ósmej wieezorem. Po 
bilety wst pu dla członków kasyna powszechnego 
zgłaszać s ę należy w kasynie d. 12 i 13 grudnia 
b. r., pomiędzy godziną 6— 8 wieczorem.

—  W przykrej i sm utnej sprawie gimnazyum wa
dowickiego p. dyrektor Krygowski zamieścił przed 
paru dniami w N. Reformie  pismo, na które z pe
wnego źródła otrzymujemy co do niektórych punktów 
sprostowanie. Uczeń, o którym tam wspomniano, je 
śli odwołał pierwotną skargę na Stockiego, to w śle
dztwie sądowem, równie jak koledzy świadkowie, ze
znał nagą p;awdę, tj., że był ofiarą Stockiego. Su- 
plent, o którym p. dyrektor wspomina, nie zabierał 
głoBU na konferencyi, kiedy była mowa o skardze 
ucznia, gdyż będąc w Wadowicach od kilku tygo
dni, o zbrodniach Stockiego nie mógł wiedzieć. Do
piero we dwa miesiące później, gdy zebrał dostate
czne dowody, wniósł skargę nâ  drogę sądową, bo 
wiedział, że dochodzenia dyrekcyi do niczego nie do
prowadziły. Z tego też powodu nie miał innej drogi, 
jak pismo bezimienne do Rady szkolnej, a miał 
w tem jedynie na celu uwolnienie setek młodzieży 
z rąk ohydnego zbrodniarza.

—  Z pod Rabki. We wsi Słonem, przytykającej 
prawie do zakładu kąpielowego w Rabce, wydarzył 
się teraz następujący wypadek. Jest tam leśnym gmin
nym przy lesie, będącym wspólną własnością kilku 
wsi okolicznych, jeden z gospodarzy, Antoni Pastu- 
sak, który złapawszy w lesie na kradzieży swego są
siada, Wincentego Zająca, zaskarżył go do urzędu. 
Wskutek tej skargi komisarz myślenicki zasądził zło
dzieja na zapłacenie szkody, co wraz z kosztami ko 
misyi wyniosło 2 złr. Mściwy Zając począł się od
grażać, że tego nie daruje i miał się wyrazić: „ja 
mu za te dwa papierki wyzene 40 z kieseniel* Ja
koż pewnego dnia Pastusak spostrzegł z przeraże
niem, że ziemniaki, które dopiero co wykopał i zło
żył w piwnicy, a było tego z 50 korcy, jeżeli nie 
więcej, zostały oblane naftą i wskutek tego nietylko 
zaczęły gnić, ale zrobiły się takie niedobre, że po 
ugotowaniu nawet i trzoda jeść ich nie chce. Można 
sobie wyobrazić, jaką to klęską jest dla górala, u 
którego ziemniak stanowi główne pożywienie, skoro 
mu cały zapas został zniszczony i zaledwie ocalało 
parę korcy z brzegu, do których nafta się nie do 
stała Naturalnie, że podejrzenie pada jednomyślnie 
na owego Wincentego Zająca, zwłaszcza, że jako naj
bliższy sąsiad miał przystęp łatwy do piwnicy, a tak 
zwany l o s z e k ,  to jest okienko, przez które ziemriaki 
się wsypują, z przyczyny pięknej pogody, nie był 
jeszcze zatkany na zimę. Ale ponieważ jest tylko po 
dejrzenie na Zająca, a pewności niema, bo go nikt 
nie widział, przeto biedny Pastusak, niezaradny jak 
każdy chłop, który niema pojęcia o prawie, sam nie 
wie co, począć i jak dochodzić krzywdy swojej.

—  Ż y w iec  9 grudnia. Dla nczczenia pamięci Mi 
ckiewieza urządziło tutejsze Towarzystwo kasynowe 
wczoraj po raz pierwszy w Żywcu wieczorek muzy
kalny, w którym oprócz miejscowych s ił ,  na prośbę 
komitetu, nie szczędząc trudów dalekiej podróży,

czynny wzięła udział panna J 8. z Tarnowa i p. 
Ostrowski z Krakowa. W gustown:e przystrojonej 
sa li, przed popiersiem wielkiego naszego wieszcza, 
otoczonem mnóstwem kwiatów, wysłuchała zgroma
dzona publiczność w urcczystjm nastroju ducha pię
knego słowa wstępnego, wygłoszonego przez p. R., 
wybornej gry na fortepianie panny J. 8. i pana B. H., 
a na skrzypcach p. Ostrowskiego, wspaniałej dekla- 
macyi pana B. 8. i chóru pod kierunkiem p. Z., ob
sypując każdy numer programu rzęsistemi oklaskami. 
Dochód z wieczorku, który na długo w miłej pamięci 
zachowamy, przeznaczonym został na korzyść ubo
gich uczniów tutejszej szkoły ludowej.

 ̂ D ziki pod K rakowem . We środę i czwartek 
na pięknej ponowie dwóch myśliwych pp. Brzost. i 
Herl. z nieliczną naganką upolowali 7 dzików, a to 
dwa grube wycinki, samurę, lochę i dwa warchlaki 
u p. Turnaua w Gaiku, oraz 1 warchlaka u p. 
Bzowskiego w Drogini (pod Dobczycam.). Rezultat, 
jak na te okolice, gdzie dziki od lat kilku zaledwie 
się osiedliły, świetny.

—  Dar. Cesara udzielił z swej prywatnej szkatuły 
komitetowi parafialnemu w Sieniawie, w powiecie ja
rosławskim, na restauracyę cerkwi, zapomogi w kwo
cie 50  złr.

7~ fP  stan'e zd row ia  X. Kalinki otrzymała wczo- 
raj Gazeta Lwowska następujące doniesienie: Od 
dnia wczorajszego przez noc nastąpiło małe polepsze
nie, z którego jednak nie meżna nic stanowczego 
wnioskować.

—  P. W acław  D ąbrow ski, prezydent miasta Lwo
wa, je it  bardzo cierpiącym i zamierza na miesiąc 
wziąć urlop dla odpoczynku i wytchnienia.

—  Na Wołyniu w Bereścach zakończył wczoraj życie 
Jan hr. Tarnowski. Zmarły był’bratankiem ś. p. Maicina 
Tarnowskiego, żołnierza kościuszkowskiego i pułko
wnika z wojen napoleońskich, długoletniego więźnia 
po spisku decembrzystów, który obok ś. p. Romana 
Sanguszki był przedstawicielem najszlachetniejszych 
tradycyj i dążeń na Wołyniu, a zmarł w Krakowie 
w 1863 r. licząc z górą 90 lat. Bratanek, wychowa
ny pod tym wpływem, wziął z dziedzictwem mienia 
moralny spadek uczuć i tradycyj stryja. Ożeniony 
z hr. Prażmowską, która wraz z siostrą hi*. Marcelo- 
wą Krasicką była ostatnią ze znakomitego rodu —  
wcześnie owdowiał. Trzy córki ś. p. Jana Tarnow
skiego poślubiły: Marya, hr. Stanisława Konarskiego 
z Dubiecka; Pelagia, hr. Władysława Morsztyna i Okta- 
wia, p. Adama Skrzyńskiego z Zagórzan.

—  S p rzed a ż  starożytności p. M. Newl ńskiego 
w K unstlerhaus  bardzo żywo zajęła świat artysty
czny wiedeński i pomyślnie się odbyła, tak, iż wczo
raj miała już być zakończoną.

—  P olsk ie  akademickie stowarzyszenie „Ognisko" 
w Gracu urządziło d. 4 b. m. wieczorek muzykalno- 
deklamacyjny w lokalu własnym ku uczczeniu pa
mięci Adama Mickiewicza. Program składał się z za
gajenia, odczyta i prodnkcyj muzykalno-deklamacyj- 
nych, a program ten wykonali sami akademicy Po
lacy.

—  Jak s ię  m a W ilhelm ? Cesarzowa niemiecka ma 
co rana, jak tylko się obudzi, zapytanie na ustach:

Jak się ma Wilhelm?* Otoczenie monarchini musi 
się starać, aby jak najdokładniejszy złożyć jej bule- 
tyn o zdrowiu Cesarza. Przed kilku dniami wspo
mniała hrabina Dónhcff Cesarzowi o tej czułej tro
skliwości jego małżonki. Widocznie tem rozczulony, 
pcstanowił cesarz Wilhelm odegrać małą komedyę, 
zaleciwszy wtajemniczonym jak najściślejsze milczę 
nie. Gdy Cesarzowa w d. 2 b. m. zbudziwszy się 
nieco póżaiej niż zwykle, zapytała: „jak się ma Wil 
helm ?“ —  dała się słyszeć po za kotarą łóżka odpo
wiedź: „Wilhelmowi nie całkiem dobrze, gdyż uko
chana jego Augusta staje się śp ioszką, leżąc w łóżku, 
zamiast wspólnie z nim spożyć śniadanie." Cesarzowa 
zdumiona zerwała się i ujrzała przed sobą Cesarza, 
który wszedł do jej sypialni, aby osobiście odpowie
dzieć na jej pytanie.

Wiadomości polleyln*. W d. 9 b. m. 
przyaresztowani zostali: Józef Świątek, za kradzież 
węgli na dworcu kolejowym; Kazimierz Zawadzki, za 
kradzież drzewa ze składu na Groblach; Michał Ta- 
burski, za przywłaszczenie sobie kwo y 3 *}r-| otrzy
manej od służbodawcy na kupno; Bartłomiej Maciuś, 
za s rzeniewierzenie pieczywa, otrzymanego od swego 
majstra do sprzedania; Szczepan Uznańaki i Gustaw 
8 hm dt, przyaresztowani przez rewizora polic. Hen- 
2lera za kradzież 30 szkieł do lamp niewiadomemu 
właścicielowi; Bolesł. Cbrostecki, przytrzymany przez 
rewizora polic. Czajkowskiego w chwil i ,  gdy prze
szukiwał kieszenie pewnej damie, wsiadającej do po
wozu przy Sukiennicach.

Repertuar teatru krakowskiego.
W n i e d z i e l ę  12go: Z powodu zjazdu gośoi wę

gierskich na uroczysty obchód śmierci króla Ste
fana Batorego: Kościuszko pod Racławic mi, obraz 
historyczny w 5 oddziałach, a 8 odsłonach, Wł. L 
Anczyca, z muzyką P....

We w t o r e k  14go: Paryśanin, komedya w 3 
aktach, E. Gondineta, z p. Lubiczem w roli tytu
łowej

W nauce: Dziewczę z chaty za wsią i Pośycz 
mi swej tony.

—  Dnia lOgo grudnia pochmurno; ferm. od 2‘2 do
szedł do 4*6 C. Barometr się podnosi; o „odzinie 7e 
rano d. l i g o  stan jego był 733 7 millim.; term. 1'6 C. 
Wiatr zachodni.

—  W niedzielę d. 12go grudnia: ś. Merkuryi p ;  
w poniedziałek 13go: śś. Łucyi i Otylii pp. mm.

H iadomosici a r ty s ty c z n e .  łiterackie. 
i  naukow e.

Przypominamy, że jutro w niedzielę odbędzie 
się w sali Hotelu Saskiego II koncert sezonowy 
muzyki 57 pułku piechoty. Prrgram zawiera utwo
ry Mendelsohna - Bartholdego, Terschaka, Liszta, 
Palestriny, Aubera, Nesslera i Wagnera. Początek 
o godzinie 4 po południu. Następny koncert tejże 
muzyki odbędzie się w niedzielę d. 26 grudnia.

Z Teatru. Z okazyi zjazdu gości węgierskich 
na uroczysty obchód trzechsetnej rocznicy zgonu 
króla Stefana Batorego daje dyrekcya po raz 
s i e d m d z i e s i ą t y  t r z e c i :  Kościuszkę pod Ra
cławicami, We wtorek powtórzonym będzie Pa- 
ryśaninjp. Lubiczem w roli tytułowej. Wkrótce 
przedstawione będą po raz pierwszy: Dziewczę
z chaty za wsią, którą z powieści Kraszewskiego 
przerobili Zofia Mellerowa i Jan Galasiewicz, z mu
zyką Zygmunta Noskowskiego— oraz: Pośycz 
mi swej śony, bardzo wesoła komedyjka z fran
cuskiego.

W ykład próbny. W sobotę dnia 4 bm. odbył się 
w obecności członków Wydziału lek. i licznie ze
branych lekarzy i uczniów medycyny wykład 
próbny DraJKarola Ż u ł a w s k i e g o ,  prymaryusza 
oddziału dla obłąkanych w tutejszym szpitalu św. 
Łazarza. Uczyniwszy zadość wszystkim przepisom 
obowiązującym kandydat miał poruczony sobie 
przez Wydział wykład publiczny „O urojeniach." 
Wykład był wszechstronnie opracowany i płynnie 
wygłoszony: to też Wydział uznawszy go z zupeł- 
nem zadowoleniem, jako odpowiedni, po krótkiej 
naradzie przyznał kandydatowi veniam legendi 
z psychijatryi, — a akt habilitacyjny przedłoży 
Ministerstwu oświaty do zatwierdzenia. Tym spo
sobem psychijatrya, od czasu wydalenia się ztąd 
Dra Neussera na posadę dyrektora zakładu krajo
wego w Kulparfcowie u nas odłogiem leżąca, za
pewne już od przyszłego półrocza będzie repre
zentowaną w poczcie gałęzi lekarskich, wykłada
nych w Wydziale tutejszym.

—
Koncert panny Iwanowskiej, pianistki 

z W arszawy.
Goście warszawscy nie mogą skarżyć Bię chy

ba na nas. Kto tylko z tamtych stron przybędzie, 
choćby nieznany, byle z Warszawy, a wnet zja
wia się publiczność i zapełnia koncert lub przed 
stawienie teatralne. Przyznać jednak trzeba, że 
Warszawa przysyła nam siły przeważnie dobre, 
często nawet znakomite, i że tym sposobem zy
skała dobry kredyt u nas. Panna Iwanowska, mło
dziutka warszawianka, nieznana zupełnie naszej 
publiczności, przedstawiła się przed paru tygo 
dniami w koncercie Adamowskiego, nie jako pia
nistka, ale jako deklamatorka, i deklamowała tak 
wybornie, że słusznie spodziewauo się po niej do
brej pianistki, skoro to, co jako amatorka upra
wia, tak powszechny zyskało poklask.

W koncercie wczorajszym pokazało się, że pia
nistka stanęła na równi z deklamatcrką, zarówno 
bowiem oklaskiwano artystkę za grę na fortepia
nie, jak i za talent deklamatorski. Podobała Bię 
zaś tak dalece, że niektórzy ze słuchaczów upo
minali się u sprawozdawcy, by dał wyraz temu 
powszechnemu uznaniu w swem sprawozdaniu. Je 
den naprzykład ze słachaczów rzekł do mnie: 
będziesz pan miał sposobność napisania gładkiej 
recenzyi, bsz żadnego „ale,* bo koncertantka świe 
tnie się popisała; wnet zbliżył się drugi i zwró
cił uwagę na gorące przyjęcie ze strony publi- 
czrości, to znów jedna z dam zwróciła zlekka 
uwagę, by nie pominąć deklamacyi i zaznaczyć 
ją w recenzyi, gdy wtem poważny jegomość zam
knął szereg szczegółów wykrzyknikiem: wszyst
ko arte, arte panie! Źle pomyślałem sobie, toż tu 
biedny recenzent stracił grunt pod nogami — i nie 
pozwolą mu tego pisać, co myśli. Ale na szczę
ście, gdy pomyślałem, pokazało się, że wszyscy 
zgadzamy się najzupełniej. Panna Iwanowska jest- 
to osoba bardzo utalentowana, posi dająca wiele 
życia, niepospolitych instynktów artystycznych, 
grę na fortepianie wysoko rozwiniętą i niezwy
kłą łatwość i wytrwałość ręki. Dodajmy do tego 
prestotę, spokój i elegancyę w wykonaniu bardzo 
nawet trudnych utworów, a będziemy mieli obraz 
wczorajszej produkcyi zupełnie prawdziwy. Kon
cert Saint S ien sa , św ietny jako kompozycya, wy
padł w ogóluości bardzo ładnie i ożywił publi
czność. T iż samo możaa powiedzieć o humoresce 
Żeleńskiego, o nokturnie Chopina i o Rapsodyi 
Liszta. Młoda artystka może doprowadzić sztukę 
swoją bardzo daleko, bo posiada istotne do tego 
warunki — mniej tylko należy używać w niektó
rych wypadkach pedi.hr i pc pracować nad wy
równaniem techniki i tak już wysoko rozwiniętej. 
Również deklamowała konceitłnika z niepospoli
tym wdziękiem i t lontem wierszyk Gawalewicza: 
„Ach pan;e,“ a na usilne żądanie wierszyk Ujej
skiego przy akompaniamencie fortepianu.

Jako pierwszy numer programu wykonali pp. 
Adamowski, Bukowski, Ostrowski i Singer^ smy
czkowy kwartet Żeleńskiego^ z wielką staranno
ścią. Finale z kwartetu tego przypadło najwięcej 
do gustu publiczności, chociaż i inne części po
siadają piękne ustępy. P. Adamowski wykonał 
trzy utwory na wiolonczelę ze znaną techuiką i 
gustem, a tsniec elfów przy akompaniamencie or
kiestry wypadł wybornie. Oraiestra pod dyrekcyą 
p. Hocka wywiązała się z akompaniamentu w kon
cercie Saint Saeasa bardzo dobrze.

Franciszek Bylicki.

■ą o«* Hpdakayl

N A D E S Ł A N E . (2900)

Gościec i reumatyzm. Każdy cierpiący na go
ściec i reumatyzm ma to smutne doświadczenie, 
że podczas słoty lub zmiennej pogody cierpienie 
jego sil iiej występuje. Dlatego też wszyscy podo
bnie cierpiący chętnie przyjmą wiadomość, wła
śnie obecnie, kiedy pora zawsze jest zmienną, 
jeżeli zwrócimy ich uwagę na Kuizdy płyn gośó 
cowy, który, jak wykazuje długoletnie doświad
czenie, działa nietylko chwilowo kojąco, lecz przy 
dłnższem używaniu także trwale lecząco.

N A D E S Ł A N E . (2904)

Cierpiących na gościec, reumatyzm i nerwy 
zwracamy szczególniejszą uwagę na ogłoszenie 
płyn  gośócowy Kwizdy, zamieszczone w dzisiej
szym Nrze.

N A D E S Ł A N E . (2635)

Jana Hoffa oryginalne wyroby zdrowotne sło
dowe, najlepsze środki uśmierzające i konserwujące 
w kształcie piwa słodowego, czokolady słodowej, wy 
ciągu słodowego, cukierków słodowych, uleczają, da
ją pożywienie, są smaczne i tworzą krew. Uznana 
od 40 lat siła lecznicza w osłabienia ciała, zagraża- 
jącem życiu, cierpieniach wątroby, żołądka, płuc, 
piersi, suchotach, braku apetytu i bezsenności, ner
wowości i w rekonwalescencyi po ciężkich chorobach. 
Codzień nadchodzą nowe doniesienia o wyleczeniu do 
wynalazcy i jedynego fabrykanta prawdziwych wyro
bów słodowych, c. k. nadwornego dostawcy prawie 
wszystkich panujących w Europie, p. Jana Hoffa 
w Berlinie i Wiedniu, I. Braunerstrasse 8. Należy  
uważać na oryginalny znak ochronny i wystrzegać 
się przed naśladowaniami.
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N A D E S Ł A N E .  (3043-1-3)IPr08t\ dr°g^ do anarchii, anarchia zad prowadzi
■ do dyktatury, najlepiej byłoby zamianować odrazn 
ministerstwo jenerała Boulanger. Byłoby to mini
sterstwo zorganizowanej obrony narodowej.

Bonlanger, którego posądzają 0;bliższe stosunki 
z temźe pismem, czuł się wobec tej elukubracyi 
w obowiązku ogłoszenia, że z dziennikiem La 
France militaire nie ma żadnych stosunków.

Echo m uzyczne, teatralne i artystyczne
jest tygodnikiem literackim, zamieszczającym nowelle, 
powieści, poezye, dramata, rozprawy estetyczne, ży
ciorysy, sylwetki nowelistów, estetyków, malarzy, 
rzeźbiarzy, kompozytorów i wirtuozów muzycznych, 
artystów scenicznych, treści książek ze wszelkich 
dziedzin ruchn umysłowego. P o d a j e  p o r t r e t y  
o s o b i s t o ś c i  w s p ó ł c z e s n e j  doby.  W dz i a l e  
n u t owy m ,  dodawanym co 2 tygodnie w objętości 
1 Va—2 arkuszy, stanowiących z końcem roku zbiór 
60 arkuszy nut, wartujący według katalogu rubli 10, 
podaje: utwory salonowe, koncertowe, pedagogiczne 
w łatwiejszym i trudniejszym układzie na fortepian, 
skrzypce, głosy solowe, dueta, chóry, potpourri z oper, 
operet, wyjątki z oratoryów, symfonie etc. Utwory 
taneczne (te ostatnie przegląda i wybiera L. Lewan
dowski); dodatek nutowy wybierany jest starannie 
przy pomocy artystów muzycznych i profesorów. 
Część muzyczna pod redakcyą Jana Kleczyńskiego. 
W tekście pisma przyjmują udział najwybitniejsi pi 
Sarze.

Abonujący Echo na cały rok 1887 bezpośrednio 
w Redakcyi mają prawo wyboru

5W" bezpłatnego premium
jednego z trzech poniższych:

1) Wszystkie symfonie i sonaty Beethovena na 2 
i 4 ręce w 3 tomach;

2) Album tańców, zebrane przez Lewandowskiego, 
a składające się z 12 najnowszych tańców, ozdobione 
winietą rysunku Franciszka Zm urki;

3) Kompletne jubileuszowe wydanie dzieł J. I. Kra
szewskiego w 15 tomach, to ostatnie za dopłata 
1 tylko rubla.

Na przesyłkę premii dołączać należy: za Nr 1 i 3 
po rs. 1'50, za Nr 2 kop. 75.

Cena prenum eraty Echa włącznie z dodatkam i nu
to wemi wynosi: w Warszawie na prowincyi

kw artalnie Ra. 2
rocznie „  8

z premium dzieł Kraszewskiego „ 9
r Album tańców „ 8
„ dzieł Beethovena „ 8

Adres Redakcyi: Senatorska 26 , w W arszawie.

Na dworskim obiedzie w Berlinie dla księcia 
rejenta bawarskiego cesarz Wilhelm wzniósł jego 
zdrów je, które zakończył słowy: „Chcemy na za
wsze i na wszelkie czasy pozostać dobrymi przy
jaciółmi."

W rozprawach nad przedłożeniem wojskowem 
w komisyi parlamentu niemieckiego między in- 
nemi rzekł minister wojny, iż istotnie w razie 
wojny z dwoma przeciwnikami Niemcy nie pozo 
staną odosobnione.

Donoszą z Berlina:
Według National - Ztg , minister wojny oświad

czył w komisyi, iż względy polityczne zupełnie 
pomjja, albowiem za projektem o powiększeniu 
armii przemawiają nader wymownie same wzglę
dy wojskowe. Następnie dodał minister, iż dziel
ność żołnierza w wojnie polega na masie dobrze 
wyćwiczonych ludzi. Państwo niemieckie musi 
w każdym razie stać na własnych nogach. W koń
cu rozbierano gatunek uzbrojenia i zdolności dys
lokacyjne Niemiec, Rosyi i Austryi.

Na dzisiejszem posiedzeniu komisyi wojskowej 
parlamentu niemieckiego minister wojny oświad
czył, że austryacka siła zbrojna bez porównania 
słabszą jest od rosyjskiej.

Rs. 2-59 
„ 10' -  
„ 12-50 
„ 10-75 

11-50.

N A D E 8 Ł  ANE. (536-1-4)

_ Chcąc mieć zawsze zdrowe i
p i ę h i i e  z ę b y  potrzeba je  koniecznie co
dziennie czyścić niezawodnemi środkami. Do tego na
daje się najlepiej woda anaterynowa do ust, pasta 
zębow a i proszek do zębów  Dra J. G. Poppa na
dwornego dentysty w Wiedniu. Składy w Krakowie 
mają pp. aptekarze: W. Redyk, F. Sobierajski pod 
Słońcem, A. Siedlecki, K. Wiszniewski, E. Radler, E. 
Stochmar, J. Trauczyński, F. Gralewski, Wilczyński, 
Bracia Baruch, Bracia Bilewscy, W. Fenz, F. A. Gri- 
ger, J. Zaplatalski, Porębski i Zimler, E. KrSutler drog.

N A D E S Ł A N E . (2857-?)

Przewodnik po Krakowie 
Psrąbski i Zimler (dawniej Józof Riedel, Rynek). Magazyn 
towarów damskich, aparatu kościelne i t. d. Spis towarów 
na żądanie opłacony.

Ostatnie wiadomości.
Dzienniki lwowskie omawiają otwarcie Sejmu 

i mowę marszałka hr. Tarnowskiego. Aczkolwiek 
nie na wszystko pisać się możemy, co w tej mie
rze mówi Gazeta Narodowa, to jednak oceniła 
ona bardzo poważnie i politycznie mowę Marszał
ka we wstępnym, doskonale napisanym artykule, 
a bardzo zabawnie opisała otwarcie sesyi „Z lo
ży sejmowej." Dziennik Polski nie może zapozna
wać wielkich zalet mowy i programu Marszałka, 
jest przecież widocznie kwaśnym, niesmacznie po
dejrzliwym, a politycznie niesumiennym, gdy osta 
tni gierylasoski dając strzał, twierdzi wbrew oczy
wistości, iż Mikołaj Zyblikiewicz nie mógł dla 
swojego programu pozyskać poparcia tego stron
nictwa, z którego wyszedł nowy Marszałek. Wogóle 
zaś Dziennik Polski jest wątrobiano-niegrzecznym. 
Przegląd w czerstwy sposób, zgodnie z naszem 
zapatrywaniem, ocenia mowę Marszałka.

Piszą z Londynu:
Książę Aleksander Battenberg przybył do Wind

soru.
Powstańcy w Sudanie przystąpili do oblegania 

miasta Debarra, dziesięć mil na północ od Wady- 
halfa, gdzie stał tylko oddział policyjny Backera 
baszy. Nadejście kolumny angielskiej zmusiło po
wstańców do ucieczki, pozostawili oni jedno działo 
i część wielbłądów.

Pomiędzy rządem angielskim a Stolicą apostoł 
ską toczą się układy nad uregulowaniem stosun 
ków Kościoła katolickiego w Anglii. Prowadzi je 
imieniem Watykanu kardynał Manning.

Zapewniają, iż rząd angielski odrzuci propo- 
zycye francuskie w sprawie zneutralizowania Ka 
nału suezkiego, o ileby wynikło ztąd utrudnienie 
przewozu angielskich sił zbrojnych przez kanał 
podczas wojny. Zgodziłby się tylko na przyzna
nie kanałowi charakteru międzynarodowego w za
kresie handlowym.

Lord Salisbury wygłosił w tutejszym klubie za 
chowawczym mowę, w której oświadczył, że stron
nictwo torysów poczyni swym sprzymierzeńcom 
liberalnym wszelkie nstepstwa, aby ułatwić im 
wytrwanie w sojuszu. Minister zapowiedział, że 
najprzód wypada pomyśleć o samorządzie angiel 
skim i szkockim, a potem dopiero o irlandzkim. 
Wówczas też przyjdzie pora na reformy socyalne 
w Irlandyi. Dalej zapowiedział lord Salisbury 
zmianę regulaminu Izby w tym duchu, aby de 
putowanym irlandzkim odebrać możność utrudnia
nia obrad Izby. Tylko sprężyste wykonywanie 
prawa w Irlandyi może ludność tamtejszą pozba 
wić jej złudzeń. Należy zająć się z całą uwagą 
złem, które nurtuje społeczeństwo irlandzkie i 
skłania je do samowolnego wyjarzmiania się dla 
pobudek politycznych zpod prawa. Rząd liczy na 
poparcie wszystkich stronnictw w tej walce prze 
ciw ostateczności om, tamującym wszelki rozwój 
handlu i przemysłu.

Courcel z powodu zdrowia odmówił przyjęcia 
teki spraw zewnętrznych.

Dłngie trwanie przesilenia ministeryalnego obu
dzą już dzikie pomysły we Francyi. La France 
militaire ogłasza, że ponieważ Francya zmierza

Zajścia w Bułgaryi.
Przyjęcie deputacyi bułgarskiej przez hr. Kal- 

nokiego ułatwił minister Naczewicz, który doniósł 
urzędownie hr. Kalnokiemu, że depntacya ma za 
miar poinformować mocarstwa względem życzfń 
lodn bułgarskiego i w ten sposób przyczynić się 
ile możności do pokojowego rozwiązania sprawy 
bułgarskiej, a zarazem sposobu uniknięcia wszel
kich zamieszek w Bułgaryi. Na to oświadczył 
Kalnoky, jak to już wczoraj doniesiono, że cho
ciaż nie może przyznać deputacyi charakteru u- 

I rzędowego i dlajtego żadnej sprawy stanowczo 
z nią umówić nie może, wysłucha jednak jej wy 
jaśnienia i życzenia. Depntacya zastrzegła się 
przedewszystkiem przeciw temu, jakoby na Buł- 
garyę spadała wina zawikłań. Jej programem jest 
owszem spokój, porządek i pokojowe ostateczne 
załatwienie kwestyi bułgarskiej zgodnie z wolą 
mocarstw. Za najskuteczniejszy środek, prowa

dzący do ostatecznego rozwiązania, uważa depu 
tacya wybór księcia, przyczem jednak wybór księ
cia Mingrelii przedstawiła depntacya jako wobec 
dzisiejszego usposobienia umysłów bułgarskich za 
niemożliwy. Hr Kalnoky w odpowiedzi swej umiał 
połączyć największą uprzejmość, zdradzającą ży
czliwość dla Bułgaryi, z największą wstrzemięźli
wością! wdawania w rzecz samą, co do któ
rej powoływał się głównie na deklaracye swe 
w Delegacyach i przez to zsdowolnił deputacyę, 
nie narażając się na żadne niedogodności dypló 
matyczne.

Depntacya uda się najpierw do Berlina. Utrzy 
mują, że przyjmie ją tam hr. Herbert Bismark i 
będzie się starał wpłynąć przez nią na uspokoje
nie umysłów w Bułgaryi. Co do wyboru księcia, 
uważa podobno hr. Herbert Bismark sprawę tę 
w myśl traktatu berlińskiego za sprawę czysto 
wewnętrzną bułgarską, od sobrania głównie zale 
żącą, coby już samo przez się wyłączało kandy
daturę ks. Mingrelii.

W rozmowie z współpracownikiem N. Fr. Presse 
członkowie deputacyi bułgarskiej z nieznanych 
dotąd rzeczy^ powiedzieli, iż stan finansowy Buł- 
garyi nie ucierpiał, że bank wszystkim obowią 
zkona czyni zadość i wszystko w złocie wypłaca.

... kasach znajduje sic w złocie gotówki sześć 
milionów franków. Rząd dołoży wszelkich starań, 
aby doprowadzić _ porozumienie mocarstw co do 
wyboru księcia; jeżeli ono osiągniętem nie zosta
nie, depntacya nie wie w tej chwili, co przyjdzie 
uczynić; jednak rząd pozostanie na podstawie 
praw zagwarantowanych traktatami. Kandydatura 
ks. Mingrelii jest niemożliwą.

Członkowie deputacyi bułga skiej oświadczyli, 
iż wybiorą każdego księcia, na którego zgodzą 
się mocarstwa, tylko nie poddanego rosyjskiego. 
Kandydaturę ks. Mirgrelii nazwali śmieszną i o 
brażającą.

Okólnik Porty, popierający kandydaturę księcia 
Mingrelii, istnieje, i wysłanym został do mocarstw 
dnia 4 b. m. Podniesione przeciw temu wątpliwo
ści nie okazały się prawdziwemi. Neue Fr. Presse 
podaje dosłowne brzmienie noty. Porta przyznaje 
w niej rządowi bułgarskiemu, że się stara o u 
trzymanie porządku, który jednak łatwo zakłóco
nym być może. Najlepszym środkiem na to byłby 
wybór ks. Mingrelii. Rosya podała kandydaturę księ 
cia Mingrelii, którą Porta uznała jako odpowie 
dnią, w nadziei, że się i inne mocarstwa do tego 
przyłączą i polecą ją rządowi w Zofii 

Rosya zamierza podobno wysłać okólnik do mo
carstw w sprawie bułgarskiej. Utrzymują, że okól 
ni ten będzie miał charakter pokojowy. Wyrazi 
w nim wprawdzie Rosya zdanie, którego się stale 
trzyma, że tylko nieuprawniony rząd wstrzymuje 
gwałtem lud bułgarski od okazania swych sym 
patyj dla Rosyi, położy jednak główny nacisk, na 
życzenie uregulowania sprawy bułgarskiej na 
podstawie istniejących traktatów i w zgodzie z re 
sztą mocarstw.

Goniec Petersburski ogłasza Communiąuś, za 
wierająee oświadczenie, że Rosya usuwając swe 
konsulaty z Bułgaryi, nie zerwała przez to wszel
kich z nią związków, ale chciała przez to jedynie 
dać poznać, że nie uznaje obecnego porządku rze 
czy panującego w Bnłgaryi, w którym znikająca 
mniejszość opinii ludu ogarnęła władzę i utrzy- 
muje ją w stanie niebezpiecznej i demoralizującej 
anarchii. Lud bułgarski odznacza się pracowitością 
i oddanym był zupełnie pracy pokojowej, kiedy 
anarchiści wywołali powstanie filipopolskie i na
stępujący po nim przewrót dawnego porządku 

Obecny porządek w Bułgaryi jest tylko 
^skutkiem poprzedniego przewrotu i utrwala w Buł 
garyi ognisko anarchii.

Rząd rosyjski uważa za swój obowiązek przy
wrócić porządek i spokojność, oparte na trakta
tach, które wiernie zachowuje. Dalekim on jest 
od wszelkich zamiarów egoistycznych, ale równie 

(dalekim od przyjęcia jakiejkolwiek kombinacyi, 
któraby tylko była pokrywką legalności, a w rze
czy samej utrwalała anormalne stosunki, w jakich 
się Bułgarya obecnie znajduje.

Sąd doraźny w Śliwnie skazał kapitana Belo 
wa na dożywotnie więzienie, kilku innych współ 
winnych na mniejsze kary 

W sprawie spisku w szkole kadetów indagacya 
już ukończona i przyjdzie teraz do ostatecznej 
rozprawy na poniedziałkowem posiedzeniu sądu 
doraźnego, któremu przewodniczy Panica.

Niezawisła Bułgarya domaga się sądu na po
stępowanie Karawełowa, Zanowa i Nikiforowa.

cno-amerykańskiego, pozostawiając wszędzie swe 
karty. Depntacya bułgarska odjeżdża ztąd w po
niedziałek, a najpóźniej we wtorek.

Podług N. Fr. Presse została depntacya bułgar
ska u Łobanowa bardzo przyjaźnie przyjęta. Ło- 
banow zauważył jednak na wstępie, że nie przyj 
muje członków deputacyi w ich urzędowym cha 
rakterze, ale jak dawnych znajomych. Ambasador 
nie taił tego, że depntacya nie zostałaby przyjętą 
w Petersburgu. Członkowie deputacyi przedstawili 
Łobanowowi stanowisko Bułgarów, a żegnając się 
z nim, wyrazili nadzieję, iż ambasador jeszcze raz 
starać się będzie o cofnięcie decyzyi swego rządu.

U Sadnllaba zabawiła depntacya dłuższy czas 
wśród ożywionej rozmowy. Konwersacya toczyła 
się najprzód we francuskim, a następnie tureckim 
języku.

Depntacya zamierza dziś złożyć wizytę Taaffe 
mu, a w poniedziałek rano udać się do Pesztu, 
aby odwiedzić Tiszę. Następnie uda się deputa- 
cya do Berlina, a ztamtąd do Paryża, Londynu 
i Rzymu. W końcu swej podróży ma się udać de 
putacya do Konstantynopola.

Wiedeń 11 grudnia (pryw.). Do Tagblattu 
donoszą z Zofii: Niemcy oświadczyły urzędownie, 
iż nie mogą przyjąć deputacyi bułgarskiej.

Zofia lig o  grudnia. Ajencya Havasa donosi: 
Rząd jest bardzo zadowolony relacyami członków 
deputacyi o przyjęciu u Kalnokiego. Porta apro
bowała nominacyę Wulkowica na nadzwyczajnego 
delegowanego w Konstantynopolu.

Wiedeń 11 grudnia (pryw.). Do N. fr. Presse 
donoszą z Petersburga: Car jest stanowczo prze
ciwny wszelkim krokom, któreby mogły za sobą 
pociągnąć międzynarodowe zawikłania. Ambasada 
rosyjska w Konstantynopolu nie wie takie nic o 
zbrojnej interwencyi w Bułgaryi. Kaulbars zaleca 
jednak rychłą okupacyę Bułgaryi, jako jedyny 
środek*, prowadzący do ćelu.

Wiedeń 11 grudnia (pryw.). Do Wiener Allg 
Ztg donoszą z Petersburga: Kanlbarsowi dano do 
zrozumienia, aby zaniechał zamierzonych publika 
cyj, w których chciał usprawiedliwić postępowa 
nie swoje w Bułgaryi. Mówią, iż Kaulbars popadł 
w niełaskę.

Wiedeń 11 grudnia (pryw.). Podług Presse 
poruszoną została kandydatura księcia Ferdynanda 
Coburg-Gotha na tron bułgarski.

Zofia l i go  grudnia. Ajencya Havasa donosi: 
Gadban, dowiedziawszy się od ministra spraw za
granicznych, iż tenże wręczvł reprezentantom mo
carstw odpis telegramu wielkiego wezyra w spra
wie kandydatury ks. Mingrelii, bardzo się obu
rzył, a to dUtego, jak utrzymają w sferach dy 
plomatycznych i rządowych > ponieważ Porta bę
dzie się mogła przekonać, iż Gadban samowolnie 
zmienia relacye, których ma udzielać rządowi buł 
gackiemu, jak i Porcie.

Wiedeń 11 grudnia (pryw.). Do N. fr .  Presse 
donoszą z Zofii: Rząd zamierza ogłosić w tycb 
dniach interesujące akta procesu z powodu po
wstania w Śliwnie.

Wiedeń 11 grudnia. Do Polit. Corr. donoszą 
z Zofii: Sytuacya w całej Bułgaryi utrwala się 
z każdym dniem. Jakkolwiek Zankowiści jeszcze 
agitują, spodziewa się rząd z całem zaufaniem u 
trzymania porządku na przyszłość. Podatki wpły
wają nadspodziewanie regularnie, a pokrycie bie
lących potrzeb nie napotyka na żadne przeszkody.

tekę ministerstwa spraw zagranicznych posłowi 
francuskiemu w Lizbonie Billotowi.

Wiedeń 11 grudnia. Do N. fr . Presse do
noszą z Belgradu: Przybył tu Khevenhtlller; ma 
on w tych dniach wręczyć królowi pismo, odwo
łujące go z tutejszej posady. Nic dotąd nie wia
domo, kto będzie następcą Khevenbtlllera.

Wiedeń 11 grudnia. Do Tagblattu donoszą 
z Konstantynopola: Król Milan przesłał sułtanowi 
wielką wstęgę orderu białego O.ła.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 11 grudnia. Książę arcybiskup prag- 

ski będzie dziś o godz. 4 popołudniu w obecności 
ministra wyznań i oświecenia na przyjęciu u Ce
sarza, a następnie u Cesarzowej.

Wiedeń 11 grudnia. Gerhard Kreitter uznany 
został winnym zbrodni skrytobójczego morderstwa, 
popełnionej na Schlossbergu, i skazany na karę 
śmierci przez powieszenie.

Berlin 11 grudnia. Podług National Ztg. 
oświadczył minister wojny w komisyi wojskowej, 
że przedłożenie wojskowe dąży do tego, aby ar
mię zrobić dzielniejszą na wypadek wojny i zdol
niejszą do rychłej obrony kraju. Pułki zostaną 
już od dnia 1 kwietnia 1886 wzmocnione. Twier
dzenia Richtera co do armii francuskiej są bezza
sadne. Algierski korpus armii stanął w r. 1870 
bardzo szybko na placu boju. Minister wojny zaj
muje się mniej rosyjską, niż francuską armią, i 
udzieli dalszych wyjaśnień w dyskuśyi szczegó
łowej.

Berlin 11 grudnia. Książę rejent bawarski 
po serdecznem pożegnaniu z rodziną cesarską, od
prowadzony przez Cesarza, Następcę tronu i ks. 
Wilhelma na dworzec kolejowy, wyjechał ztąd o 
godz. 1 minut 10 popołudniu z ks. Maxem Ema
nuelem bawarskim do Drezna.

Bern 11 grudnia. Rada narodowa przyjęła 
wszystkiemi przeciw 6 głosom mouopol wódczany. 
Przyjęcie tego monopolu przez Radę stanów jest 
zapewnione.

Paryż 11 grudnia. Goblet ma jeszcze dziś 
wieczór poczynić odpowiednie kroki, aby skłonić 
Duclerca do przyjęcia teki ministerstwa spraw za
granicznych. Jeśli Duclerc przyjmie tę tekę , ga
binet będzie już skompletowany. Ministrem oświe
cenia ma być Berthelot, a ministrem rolnictwa 
Develle. Zresztą lista wczorajsza nie uległa zmianie.

R z y m  11 grudnia. Z Izby. Robilant oświad
czył, że rząd postanowił w ciągu tego miesiąca 
wypowiedzieć traktat handlowo-żeglużny z Austro- 
Węgrami i traktat handlowy z Francyą, aby mo
żna było zaraz rozpocząć rokowania względem 
nowej i więcej odpowiedniej taryfy konweneyo- 
nalnej. Równocześnie z wypowiedzeniem wyrazi 
rząd skłonność do rozpoczęcia rokowań w spra
wie zawarcia nowych traktatów.

Minghetti umarł. Izba zawiesiła posiedzenie na 
znak żałoby.

Londyn 11 grudnia. Królowa udzieliła księ
ciu Aleksandrowi Battenberskiemu wielki krzyż 
orderu Łaziebnego (z kategoryi wojskowej).

Ambasador Malet udał się wczoraj wieczór do 
Berlina.

Telegramy własne „Czasu*

Telegramy.
Wiedeń l i g o  grudnia (pryw.). Członkowie 

deputacyi bułgarskiej złożyli wczoraj wizytę Ło
banowowi i Sadnllahowi, a oprócz tego udali się 
do ambasady angielskiej, niemieckiej, francuskiej 
i włoskiej, oraz do poselstw rumuńskiego ipółno-

I .w ó w  11 grudnia godz. i  m. 50. (Ze Sejmu). 
Wnioski Struszkiewicza w sprawie kolei Karola 
Ludwika i X. Kopycińskiego w sprawie zniżenia 
lat służby nauczycielom szkół lądowych, po uza 
8adnieniu prztz wnioskodawców odesłano do od
nośnych komisyj. Umieszczone na porządku dzien
nym przedłożenia Wydziału krajowego załatwiono 
w pierwszem czytaniu. Następnie zarządził Mar
szałek przerwę dziesięciominutową celem poro
zumienia się posłów co do składa komisyj sej 
mowych.

Wiedeń 11 grudnia. Do Polit. Corr. donoszą 
z Aten, że rokowania między rządem greckim a 
posłem austryackim w sprawie zawarcia traktatu 
handlowego mają być prawie na ukończeniu.

Do tegoż dziennika donoszą z Rzymu, iż bez 
zasadną jest pogłoska, jakoby Watykan w ostat
niej swej nocie, wystosowanej do kilku mocarstw 
katolickich, żądał interwencyi tych mocarstw wo
bec antikościelnego prądu we Włoszech, i jakoby 
wspomniał o ewentualności opuszczenia Rzymu 
przez Papieża. Kurya ograniczyła się do tego, iż 
gabinetom: wiedeńskiemu, monachijskiemu, bru
kselskiemu, madryckiemu i lizbońskiemu wyraziła 

jswe ubolewanie z powodu ponownego ucisku Ko
ścioła we Włoszech.

Wiedeń 11 grudnia. Do Wiener AUg. Ztg 
donoszą z Paryża: Goblet ofiarował telegraficznie

Kursa. W i e d e ń  11 grudnia. 2godz.30m ir. 
popoł. — Renta austr. papierowa opod. 83-65. — 
Renta austr. srebrna opoa. 84-20. — Renta 4°/# 
złota austr. 114 35. — 5%  Renta austr. papier 
nieopodat. 100-70. — Akcye Banku Austr. Węg. 
882 —. — Akcye kredytowe 298 50. — Londyn 
126-25. — Napoleony 9-96 Va. — Dukaty 5-96. 
Marki 61-927s. — 5°/0 Renta węg. papier. 94 45. 
4*/0 Renta węg. złota 105-—. — Losy prem. węg. 
123*25. — Obligacye indemn. galicyjskie 104-60.— 
47,%  Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 96-50. — 
6% Listy zast. galic. Zakł. Kred.’ Ziemsk. 36 let. 
100-—. — 4 ł/,%  Listy zastaw. Banku kraj. gal. 
97-75. — Akcye L&nderbanku 248-—. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 195-—. — Akcye kolei 
lwowsko - czerniow. 240-—. — Akcye kolei połu
dniowej 107-25. — Ruble 117*—. — Srebro — 

Usposobienie giełdy: stałe.
W i e d e ń  lOgo grudnia. Okowita nieco słabiej. 

Gotowy towar złr. 25-25. Dostawa na grudzień- 
styczeń złr. 25.

Berlin 11 grudnia. — Banknoty austryackie 
161"40.— Krótki Wiedeń 161-25. — Banknoty ros. 
190 —. — 5%  Listy zast. Polskie 58-30. — 4% 
Listy Likw. Polskie 55-—. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 79-12.— Akcye austr. kredytowe 485-—.

— — S — B M W

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Anłm ni K lo b u k o tc zk i.

Kurs pieniędzy i papierów  publioznyoh.
■ r « k ó n  l i  grudnia.

Waluty.
Buble rosyjskie papierowe za 1 0 0 .........................
Marki n ie m ie c k ie ........................................................
Dukat w a ż n y .............................................. . . . ,
90-to frankówka w a ż n a ................................... .
Imperyał w a ż n y .........................................
Bubel srebrny obrączkowy

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu M e t

Wspólna państwowa renta p a p ie ro w a ....................
Galicyjski© obligacve indemnizacyin© . . .
6*  galioyj. pożyozka krajowa .  ..........................

2  Banku' k rajów ko !ą* Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 
opróoz kup. bież. w rubl. I  kop..........................

Luty zastawne i  dłułne.
Za 100 złr. Jn. wart. oprócz kuponu bież. 

4V,* Listy zast. gal. Banku krajowego . . . .
* » Tow. kred. ziem. we Lwowie
" * " » » 41 le t
'  \  Banku f tip o t "

W4*
5* 
fi* 
5* 
5*

S"
6*
7*
6*
b*
5*

prem. 
40 let.

Żak. ićre. zie” w Krakowie 36 let. 
n » rt tt 36 le t  

18 let.
ło2ó.

»  U r  n  n __
dłużne „ » . n . » 20 let.

we Lwowie

* zast! Tow. kred. ziem. Kr<5l. Pol. z r. 1869
L i t  A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i bankowe.
Za sztukę opróoz kuponu bieżącego.

Akcye kolei Karola Lndwika . . .  po 210 złr. 
„ ,  Lwowsko-Czemiow. . . po 200 złr.
„ gal. Banku H ipot we Lwowie po 200 złr.
„ Ban. gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 złr.

płacą

117 CO 
61 60 

5 92 
9 95 

10 30 
1 56

63 60 
104 25 
101 -  

96 50 
100 —

94 —

97 50 
96
93 — 

100 — 
100 60 
103 60 
100 —  

99 -  
99 —
98 — 

100 -
47 -  
42 -

100 —

195 — 
239 —

żędąją

118 50 
62 40 
6

10 05 
10 40 
1 84

84 25
105 25 
102 50 
98 -  

101 -

96 -

98 5) 
97 -  
94 -

100 75
101 50 
10 i 75 
101 -  
100 —  
100 —

99 — 
101
50 — 
44 -

101 —

197 — 
240 50 
285 —

Loty.
Za sztukę.

Losy miasta K ra k o w a ..........................
a » Stanisławowa . . . .  
B Tow. austr. ozerwonego K rzyfi 
a i. węgier. „ -  /

IV le f le z i  l(j grudnia.
Obligi długu państwa.

4V/« Bent* Papierowa...................
47 ,7o » srebrna .............
4'/. n ®i°t a ..................................
47, „ węgierska złota .’ .’
57, „ v papier. . .
3%,V0Losy z roku 1854 p0 250 m .k. 
<•/. n - I860 „ 500 złr.
*7. i, » I860 „ 100

.  1864
18S4

100
50

Obligi indemnisacyjne.
C z e s k i e ......................... 107, podat
Bukowińskie . . . .  „ .
G a licy jsk ie ....................  » „
M o ra w sk ie ....................  » „
Niiszo-auctryackie . . .  „
Wyższo-austryackie . . .  .
S a lz b u rg s k ie .............................  „
S ty r y j s k ie ..................... .  „
Siedmiogrodzkie . . . 77, „
Węgierskie . . .  „
Węgier, z klanz. 1867 . „ „
5> Oblig. poż. kolejo. węgierska . . 
6yt Renta węgierska złota . . . .  
4V,)4 Obli. „ „ (zaOstbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryaokiego Banku . 120 złr. 
Boaen-Credit austryacki . . 80 „ 
Credit-Anstalt dla Han. i P u  160 „

„ Bank węgierski . 200 ,
D epositen -B ank ...................... 2C0 „
Esoompt Gesell. niż. austr. . 500 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 .

pławi *

18 5t 19 50
29 5' 30 50
14 50 14 90
9 5C 9 90

88 65 83 85
84 45 84 60

114 35 114 55
105 30 105 45,
94 61 94 81

131 75 132 25'
139 139 30
139 75 '40 25
168 75 169 -
167 - 163 -

109 —
104 50 --------------

104 61 105 —
104 75 —  ___

109 110 -
105 30 106 —
105 20 —  _

105 60 —  —

104 60 105 20
104 75 105 50
104 71 105 30
152 21 152 80

119 ~ -----------

117 - 117 50
247 60 248 —
298 4'J 298 80
307 75 30» 25
186 - 187 -
548 — 552 —

i i
6*

Anstro-węg. Bankn (Nat.-Ba.) 600 B 
Unionbank . . . . : . .  100 a 
Verkehrsbank ogólny . . . 140 ,  
Wied. Bankverein . . . .  100 .

Akcye kolei.
A lb re c h ta ......................  200 złr. bez^
Alfbid-Fiume . . . 200 » 5j i
Donan - Dampfsch. - Ges. 525 złr. 5i
E lż b ie ty ..............................210 ,  „
Linz-Budweis . . . .  200 „ „
Salzbnrg-Tyrol . . .  200 „ „
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ „
Franciszka Józefa . . 200 .  .
Gal. Karola Ludwika . 210
Koszyoko-Oderberg . . 200
Lwowsko-Czern.-Jassy . 200
Nordwest austr. . . . 200

» n Lit. B. 200 ,, „
R u d o lfa ............................ 200 ,  „
Siedmiogrodzka I . . 200 „ .
StaaŁs-Eisenb. Gesell. . 200 .  „
Sttdbahn (Lombardy) . 200
Theisbahn (Cisańska) . 200
Węg. gal. Łupkowska. 200 .  *

„ Nord-Ost . . . 200 .
„ Westb...................... 200 „ *

Listy zastawne.
Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 16 lat

47 .7 , Boden Credit allg. złotem pła
47.7, » .  ,  papier 50 lat
37, prem. Boa, Cred. allg. .
67, Zakł. kred. krakowskiego 
77, Listy dłużne ,  . „
67, Zakła. kredyt, krak. „
67.7, ,, „ srebr
47, G d. Tow. Kred. ziemsk. . . . .
57, Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
57, o i. „ sowę 37 lat
47, i, o ■ nowe 41 lat
47.7, n Bankn krąjo . . 51 lat
67, „ Bank Hipot. iwow.................
5*/. n i . ,  „ prem. . .

■t a c ■ • . 4 0  1st

18 lat 
20 lat 
36 lat 
36 lat

płaoą M a j ą
385 - 887 _
2S6 5t 226 75
166 - 1E6 75
109 8C 110 20

189 — 189 50
383 - 384 —

2365 2370
223 25 223 75
195 31 195 60
151 25 151 75
240 60 240 75
169 50 170 -
163 75 164 -
191 - 191 50
187 25 187 75
253 20 255 60
1()7 75 108 25
25‘ł -• 254
177 - 177 50
173 76 174 2‘
172 75 173 25

124 25 124 75
100 26 100 76
101 - 101 DC
99 — 100 —

101 - 102 -
99 50 100 -

96 40 _  ___

100 30 100 40
100 30 100 40
93 40 93 80
97 75 98 25

103 75 104 25
100 25 101 -

67, Bank austr. węg. (National.) waL a. 
67, Szląsko anst. Bod.-Credit-Anstalt 
57 ,7 , Węg. Instv. Bod.-Credit . . . 
47, „ Bank Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
Albrechta.......................... 300 złr. 67,
AlfOld-Fiume . . . .  200 „ „

i. „ Em. 1874 . 200
Donau-Dampfsch. 100 i 200 
Elżbiety za 200 Mrk. op.

» za 200 Mrk. nie op.
Ferdyn.-Nordb. m. kon. ...

B Mor.-Szląz. linia 1871/72
, poż. 1876 r. . . 100 złr.

Franc. Józefa Em. 1884 . . 47,)<
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 ,  „

„ Jarosław 300
Koszyoko-Oderb. 200
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

.  H ,  1867 300
,  HI .  1868 300 Z

IV „ 1872 300 * 
Nordwestb. austr. . . . 200 

,  * Lit. B. . 200 ,
- „ Em.1874 200 m.

Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr.
„ Salzkam. gut. zł. 200 m.

Siedmiogrodzkiej 1  .
Staatseisenbahn . .
Siidbahn (Lombardy)

Theissb.-Gesell.. . .
Węg. gal. Łupków. .

„ n II Em. 200
„ Nordest . . . .  300 
„ „ złotem . . 200
„ Westbahn. . . .  200 
,  . E m .  1874 200

Losy.
5i  Donan Regnl. .
Premiowe Wiedeńskie 

.  Węgierskie 
3̂ 4 .  Tureokie

67.

* y

l» K
.,47,* 
» 5 i

200 złr.
. 500 fr.
. 500 fr.

200 złr. byt
1000 ,  „
200 . .

8i  
3 i

tir. 100 
„ 100

■ .  100
fr. 400

p>aoą M U *
101 70 102 —
101 76 102 50
101 26 101 75
,05 20 105 60

101 40 101 80
101 50 102 -
m_ _ 110 _

117 40 118 _
124 75 126 26
1 99 76 100 26
113 60 114 - -

96 70 97
100 90 101 30
1 99 40 99 70
101 25 101 76

82 60 83 —
93 60 94 —

106
—

106 60
104 — 104 50

93 75 94 95
123 50 124 50
101 101 25
198 50 199 —
161 — —
129 ; 0 130 —
102 25 109 1:0
101 101 50
101 —101 30
100 80 101 40
— _ 128 50

102 _ 103 —
102 —102 26

118 118 60
125 25 125 75
123 75 L24 25
18 40 18 80

K re d y to w e .....................
C l a r y ..............................
47, Donau-Dampfsch. .
Insbrncku..........................
K eglew ioha.....................
K rakow skie ....................
Ofner (miasta B udy). .
P a l f y ...............................
R u d o l f a ..........................
S a l in a ..............................
Salzburgskie....................
St. G e n o i s .....................
Stanisławowskie . . . 
4%7. Tryesteńskie . . 
4 ft . • •
W a ld s te in a .....................
WindischgrStza. . . .

Waluty.
Dukaty ważne . . . .  
20 frankówki . . . .  
Iraperyały rosyjskie . . 
Funty szterl. angielskie 
Liry tureckie złote . . 
Marki niemieckie za 100 
Rubel papierowy za 100

. złr. 100 

. złr. 42 . . 106 . . 20
. . 107,
. „ »
. .  40
. .  42. . 10
. .  42
. . 20
. .  42
. , 20
. B 106 
. .  60. . 20. . 20

marek

L w ów  9 grudnia.
Akcye Banku hip. gal. 200 z łr..
67, Listy zast Tow. kred. ziem. . . 
4 1 /
* / • »  *  •  *  • • •
57, .  , „ .  37-letnie.
47.7, n Bank. kraj. gal. . 51-letnie. 
67, ,  Bankn hip. gal. . . 
57, Obligi kom. Bankn krajo. galic. . 
57, Obligi indemn. gal. 107, podat. .
47.7. » pożyczki krajowej . . .

10 grudnia,
57, Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
47, Listy likwidaoyjnz. . . . ,

kupra

Płaoą żądają
179 76 180 25

! 43 25 44 —
i 117 - 118 —

Ł2 50 28 50
24 — _  _
18 60 19 —
46 — 47 —
41 75 42 26
19 25 19 75
69 — 69 60
24 - 24 50
59 — 59 60
80 75 __ _

137 60 138 —
68 50 69 60
82 75 33 25
43 — — —

5 96 6 98
9 97 9 98

! 10 82 10 34
12 58 19 63
11 82 11 35

i 61 92 61 97
117 76 118 -

986 50 991 —
100 — 101 —

! 96 — 97 —
100 — 101 —

j 97 50 98 50

100 — 101 —
104 20 105 20
96 25 97 60

mb.lkop. rub.|kop

— —

96 -
— — -  9*/



CZAS z Niedzieli 12 Grudnia 1886.

Z powodu wyprowadzenia się wła
ściciela, są w Jaśle na plebanii 
z wolnej ręki do spizedania: je
dna para K l a c z y  kasztanowa 

tych bez żadnego białego znaku, 15 
miary, w 6 i 4 roku, lsza  na ożre 
bieniu w kwietniu; jeden k o ń  czy- 
sto-kary w 3cim roku; jedna para 
p ó ł s z o r l t ó w  angielskich now
szych i jedna para takichie star
szych ; dwie pary c h o m ą t  do ro
boty z kręconej skóry, całkiem nie 
używanych. (2978 2-3)

Zgłosić się do Wgo D r a  J a 
n a  B i e s t a d e c k t e f f ©  c. k. le 
karza powiatowego w J a ś l e .

A „ | . ‘ _  dobry, w głowie kilo 30 c.Lukier ipfy .najlepszy „ n .1* , 
w kostce najlepszy kilo 36 i 38 c. 

I#  dobra za Va kilo 6 5  i 70 c.
| \ d W d  najlepsza Ceylon, do

skonała w sm aku, za 
V, kilo SO ct.

dobra, aromatyczna '/« kilo 
złr. 1*50, 3 i 3 -50 - 
karaw anow a naj

lepsza Va kilo złr. 3*80. — Wy-| 
siewki herbaciane '/« kilo złr. 1 '3 0  
i złr. 1-60.

najlepszy, prawdzl-DUIIOiI wr w ołyńsk i, kilo złr.
3 ct. 50.

i wszystkie inne towary kolonialne! 
po najtańszych cenach w handlH

W . G o l d n a § § e r a
w Krakowie, Rynek gł. L. 5. 

g Ę T  Towary daję także na ks ążeczki kontowe 
z miesięcznym terminem wypłaty. [3010-2-3]

Galicyjski Zakład kredytowy ziemski
w Krakowie

P T O B T
Najwyżize uM snie. | f  N O I I  V  C F I l C l i rnajlepszy tort w świecie lje j ę®sB*rrŝ tj I excell, rćfćrences, dćiire changer sa place, 

ogłaszanych przezemnie składach, wszystko inne jest na-1Sadresser „Drand B. bureau du journa .
handel

wydaje

(jest tylko p r a w d z iw y  do nabycia w _ _ .
I śladowaniem , aby publiczn śó omatDić. Skład w Krakowie ma J . Kika i Sp« 
łakoci. Główna rozsyłkas Oskar Plschingrer w W iednia, II* ,  Wintersasse I UTr. 3 1 , do wszystkich stacyj pocztowych Restauratorom zniżka. Codziennie świeże. .2689-14 20)

Herbata 2.

a.

fród wielu środków domowych, zale
canych przeoiwko podagrze i reuma- 
tyzmowi. okazał się najskutecznlej- 
I szym i najlepszym p r a w d z iw y
1 Pain-Expeller z kotwicą. Nie je s t  
-*  to żaden środek tajny, ale pre- 

‘ parat ś c iś le  re a ln y , w ypróbow any przoz 
lek a rzy , który można słusznie jako w 
zu p e łn o śc i za u fa n ia  godny polecić każ
demu choremu. Najlepszym tego dowo
dem służy ta okoliczność, iż wielu cho
rych, spróbowawszy innych pompatycz
nie wysławianych środków leczniczych 

w ró c iło  Jednak  do P ain -E xpelleru .
Przekonali się bowiem przez porównanie, 
iż bóle reu m a ty czn e , jak ło m o ta  c z ło n 
ków i t. p., również ból g łow y, zębów, 
ból w k rzy żach  i k łu c ie  w boku (kolka)
i tp .o d  użycia Pain-Expelleru najprędzej 
przechodzą- Niska cena, wynosząca za
leżnie od wielkości flaszki 40 ct., 70 ct. 
lub 1 zł. 20 ct. umożliwia nabycie tegoż i 
biednym a liczne pomyślne kuracye dają 
gwarancyą, iż pięniędzy nie wyrzuci si~ 
daremnie. Należy się tylko w ystrzr" 
szkod liw ych  naśladow ań  i uwi
za praw dziw y jedynie P ain -E xpe ller z  „k o 
twicą!* Główny skład w aptece 
Md Złotym Lwem  w  Pradze, przy placu
Mikołaja (Niklasplatz) 7. Jest na 
składzie prawie we w szy stk ich  
ap tekach .* )

LISTY ZASTAW NI
6°|0 na walutę austryacką losowane w 18 lat.
6T. „ „ » » w 36 lat.

oraz 7°|o Listy dłużne „ w 20 lat.
Listy te są  najwłaściwsze do lokowania kapitałów gdyż.

1. Zakład Kredytowy w myśl §. 5 swych Statutów nie może prowadzić I
żad n ych  In teresó w  b an k ow ych  lub  g ie łd o w y c h , 
a z a k r e s  je g o  d z ia ła n ia  ogran iczo n y  je s t  w y łą 
czn ie  do u d z ie la n ia  p o ży czek  na b e zp iecz eń stw ie  
pupilarnem  opartych.
Bezpieczeńswo to pupilarne stwierdzone jest na każdym Liście Za
stawnym podpisem c. k. Komisarza rządowego, obok tego zaś cały kapi- 
tał zakładowy Towarzystwa służy jako dalsza tychże listów gwarancya. 
Suma znajdujących się w obiegu Listów Zastawnych nie może prze
wyższać wierzytelności hipotecznych Zakładu, przy których nadto 
w myśl ustawy z d. 24 Kwietnia 1874 r. Nr. 93 dz. pr. p. za*- 
in ta b u lo w a n e  z o sta ło , iż  ta k o w e  s łu ż ą  przede- 
w szy stk iem  Jako k a u cy a  n a  za b e z p ie c z e n ie  L i
stó w  Z a sta w n y ch  w  o b ie g  w yp u szczon ych .

Listy Zastawne i Dłużne Galicyjskiego Zakładu Kredytowego j  

Ziemskiego są co nabycia po kursie dziennym:
w K r a k o w ie : W  Galicyjskim Zakładzie Kredytowym Ziemskim, 

w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu, 
we L w o w ie : W Galicyjskim Banku Kiedytowym, 
w T a r n o w ie : w Filii Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego, 
w W a rsz a w ie : W Baimu handlowym,
w W ie d n iu : w Lombard und Escompte-Bank, Karntner-Strasse 10, 

oraz Bank u. Wechslergeschaft der Niederosterreichi- 
schen Escompte Gesellschaft, Kamtnerstrasse 9. 

w B e r lin ie :  W Norldeutsche Grundcredit Bank, 
w O łom uńcu: u A. C. Lederer, 
w B e r n ie :  W  kantorze Laur. Herber, 
w B o żen : W  kantorze D. Lehman.

Zapadłe Kupony wypłacają się we wszystkich powjżij wy- 
I mienionych instytucyach. (232-12-)

(2953-4-)

ZASTĘPUJE MACHINY PAROWE
bez urządzenia kotłów, bez niemiłego dymu, bez pilnowania, 

bezpieczny, bez hałasu, znacznie mniejsze koszta ruchu.

OTTO NOWY MOTOR GAZOWY-

Tylko prawd, z tym  zo&kiem ochronnym. |
Profesora Dra Liebera

eliksir wzmacniający 
n e r w y

celem trwałego, gruntownego i  pewnego wyle
czenia wszystkich nawet najuporczywszyoh c ie r  
pień nerw ow ych, szczególniej powstałych wskutek 
grzechów młodzieńczych. — Trwałe wyleczenie 
wszelkich o s ła b ie ń , bleduicy, ucznó trwogi, bólów 
głowy, migreny, b ica  serca, cierpień żułądka, | 
niestrawności i t. d.

E lik s ir  w zm acn ia jący  nerw y  zesUwi .ny z naj- 
szl.chetniejszych roślin ziemi weile najnowszych 
doświadczeń nauki lekarskiej przez pierwszorzę
dnego lekarza, d-ije zupełną purękę usunięcia tych 
rborób. Bliższe szczegóły w okólniku przy flaszce. 
C ena 7 , fi. 5  m ar., ’/ ,  fi. 9  m ar., za gotówkę lub 
zabczkę. 2817-3-)

Główny skład ma M. S c h u ltz  w H anow erze , 
Schillerstr., w Krakowie apt. W. Redyk, P Kro- 
kiewicz i E. Stockmar; w Brodach apt Landes-1 
bcrg i A. Lateiner; w Rzeszowie J. B. Zachar- 
ski; w Bielska apteka pod koroną.

Prawdz. węgier. naturalne wino
rozsyła za zaliczką w bei zułkach od 10 litrów 

wyżej:
dobre stare stołowe wino b ;ałe 24 ct. za litr 
znakomite z r. 1872 „ „ 28 ,  „
R id d in g  „ 1872 „ „ 35 „ „
■luster tłuste, słodkie „ „ 75 „ .
Czerwone wina. najb p. gat. od 25 ct. i , . , .  
Śliwowica praw. syrmirska od 70 c. do złr. 1’2< 
Horowiczka (jałowcówka) trenczyńska od 80 c. 
do 1 złr 50 ct. _ (2923 18-)

Beczki Uczę najtanitj po cenie kosztów i ta
kowe przyjmuję w dobrym stanie napowrót, za 
tęż samą ocnę opłatnie do stacyi kolej, w Presz 
burgu — Przy odbiorze najmniej 100 złr., odstą 
puję 5ęś rabatu. O F “ P™y obstalunkach upra 
szam o dokładne podanie stacyi kolejowtj. 

Ig. Hpitzer, właściciel winnic i piwnic 
w Preiiburga (na Węgrzech).

, . i  le zącu , d la  e le k tryczn ych  la m p  ia r z ą -
StOjąCy Cy d lf ta k ie  d w u c y lin d ro w y  (1772-152 )

o s i le  *3 do tOO koni.
i f f  F A B R Y K A  M O T O R Ó W  G A Z O W Y C H  

l |  Ł A S 6 E 1  &  W O L F  w  W i e d n i u ,  X .  L a x e n b u r g e r a t r a s B e  5 3 .

Choroby nerw ow e
CU SĄ SKBWi !

Nerwy są wlaściwemi pośrednikami każdego nczucia, wszelkie 
zewretrzne wrażenia odczuwane i pośredniczono zostają przez nie. Jak 
różne są powody, t a k  różne są  zjawiska o h o ró b  nerwowych. W  pierw
szym rzędzie ściągnięcie nerwów, ogólne sc h u d m e n ie  i zmęczenie,  
o s ła b ie n ie  m ęzkie  (impoteneya) i nocne polucye, o s ła b ie n ie  pamięci,  
blada twarz, zapadnięte oczy z niebieskiemi brzegami, melancholia, 
brak snu, migrena (połowiczny ból głowy), bole w krzyżach  i g rzb ie -

 ------  oie,  histeryczne kurcze, z tkanie, bojażń bez przyczyny, usuwanie się
z wesołego towarzystwa, cierpień a kobiece, osłabienie, nieuokrewność, bole reumatyczne 
i gośćowe, drżenie r»k i nóg i t  d. , , .

Ż ad en  ś r o d e k  znany m edycznie  nie wyleoza ta k  pewnie  z u p e łn ie  i*f powyższych 
ch o ro b ao h  nerwowych, j a k  l i r a  W B C I H  P B O S K K l ł  H K B H W I A S J 8 B I ,  wy
rab ian y  z z ió ł  p e ru w ia ń sk io h ; n ieszkod l iw ość  p o rę cz o n a .  ^

n g -  Cena pudełka z dokładnym opisem * ł r .  1 - 8 0 .  W O  
Skład w i ś r a k o w i e  utrzymuje ~W. H e d y k  aptek., we Lwowie S. Rucker, 

w Czerniowcach J. Golichowski. -  Główny ajent: Al. Gisohner, dyplomowany aptekarz 
w Wiedniu. Kaiser Josefstrasse Nr. 14. i2402 8 28)

I

n a szyc h  o d  3 6 c iu  la t p o d  w zg lędem  d oskon a łośc i i  sku teczn ości 
b a rd zo  ch lu bn ie  u zn a n yc h  szc ze g ó ln o śc i:

Dra Suin de Boutemarda aromatyczna pasta do zębów,
najpow szechniejszy  i najpew niejszy  śro d ek  do konserw ow ania  i czyszczen ia  zębów  i dziąseł,

w */, i */, paczkach po 70 i oo c.

Dra Borchardta aromatyczne mydło ziołowe
s k u t e c z n i e j s z y  na tak niemiłe p ieg i, w ypryski, pęcherzyk i, łup ież  i inne n ieczystości 
ne, tulzież na k ru c h ą , suchą  I ż ó łtą  c e r ą ,  urazem  doskonałe mydło toaletow e. Zapieczę-

towana paczka 42 c.
K r a  B e r i n g a i e r a  arom at, wyciąg koronny,

jako wyborna woda perfumowa i do mycia, 
wzmacniająca i orzeźwiająca ciało, w oryg. 
flaszkach po 1 złr. 25 c. i 75 c.

Urn Hartnnga pomada ziołow a dla wzmo-

n a j
skórne

I

O R Z E C Z E N I E - * *  |

BALSAMIE 
BRZOZOWYM

Dra Fryderyka Lengiela.
„Racyonalnie zesta

wione pierwiastki te
go kosmetyku są dla 
pięknej Ocry niezró
wnanej dobroci i sku 
teczności. Dla szyb
kiego i zupełnego re
staurowania ustroju 
skórnego po przej
ściu ospy jest t.n  
balsam jedynym.*

Dr. med. Raspi,
Wiedeń. prokurator uniwersytetu.
W K rakow ie W. Redyk apt., we Lwowie 

Z. Rucker apt., w Brodach M Reder apt.
Do nabycia w słoikach po 1 złr. 50 ct. 

w W iedniu we wszystkich większych 
aptekacn, również w aptece p. F i l .  
steins. I., Plankengasse. (2404-5 )

Dra Heringuiera olejek M  w łosy Z korZO-
’n T źió T  dla wzmocnienia i konserwowania 
włosów na brodzie i głowie, flaszka 1 złr. 

Profesora Dra Łindewa r o ś l i n n a  pomada 
l i s k o w i ,  podnoBi połysk i gibkość włosów 
i nadaje się zarazem do utrzymania prze
działu we włosach, w oryginalnych sztu
kach po 50 c.

Balsamiczne mydło oliwne odznacza
się swem ożywiającem oraz konserwującem 
działaniem na gibkość i miękkość cery, w 
paczkach po 35 c.

cnienia i ożywienia porostu włosów, w zapie
czętowanych i w szkle stemplowanych słoi
kach po 85 c. ,,

Dra Harłnnga olejek z kory chinow ej dla
konserwowania i upiększenia włesów, w za-

i

___________ ipi^lkDACUUt TT »vuu 1

pieczętowanych i w szkle stemplowanych
pauaua^u r  ™ -  - słoikach po 85 c. (2914-2 10)

Braci Leder balsam iczne mydło z olejku orzecjiów^l^nnych^sztiika po 25 cent., 4 sztuki 
w jednej paczce 80 ont. Poleca się szczególniej na chropawą i popękaną skórę i delikatną

cerę, osobliwie kobiet i dzieci.
Jedynie sprzedają po powyższych cenach oryg. w BraWowlei pp. W. R e d y k  

antek. F. S o b ie r a j s k i  aptek., K. W i s z n i e w s k i  aptek.; w BIAŁY: E. Keler apt., 
w BRODACH: Wilhelm Landesberg ap t.; wBRZEŻANACH: B. Fadenhecht; w■ CZERNIOW
CACH: Ign. Schnirch; w CZ0RTK0W1E: Ludw. Noss, aptek.; w DROHOBYCZU: Wiktor 
Razka, aptek.; w GRYBOWIE: Alojzy Muszyński; w JAROSŁAWIU: W. Rohm, aptek., 
w KOŁOMYI: K. Laden, apt. i E .Stencel; we LWÓWIE: Zyg. Rucker ap t. J. Be.ser apt 
P Mikolasch ap \, Jan Wiewiórski apt.; w LISKU: Moszczeński apt.; w •
W Fihpek apt , R Ja k u b o a sk i ap t."  w PRZEMYŚLU: Ed. Machalski; w RADOWCACH: 
Igii Schnirch; w RZESZOWIE: Ign. Schaitter i Sp.; w SAMBORZE: apteka Józ Aleksie- 
wTcza; w SERECIE: J. Dempniak; w SOKALU: E. Wysoczański af ^ J J J [ 8DŁAF̂ ;  
W IE- Jan Macura apt , Adolf Beill, apt. i Albin Amirowicz ap t.; w TARNOPOLU. Iran  
Ciszek Jamrogiewiez aptek.; w TARNOWIE H. Wierzycki i Pion.

I ■ ■  Przed naśladowaniami Dra Borcli»r«lti» mydła 
łlSD  u s i r z e z e n ie  l u  liołowego i Bra SMin de Boutemarda pa
sty do zębów, ostrzegamy niniejszem Szanownych kupujących usilnie.

R aym ond dr Co. w B e r lin ie , c. k. właściciele przywilejów
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Albumy na fotografie.

Ksląibl z poezyaml.
K s ią ik i do nabożeństwa.

Teczki do pisania. 
Portm onetki. Sakiewki.

Hufry podróżne
1 torby podróżne.

P rzy b o ry  do p a le n ia :  stoli
ki do palenia, garnitury 
do palenia, hilzy do pa
pierosów, tytoni erki itp. 

C ygarniozki  z morskiej p a 
ny, burs .tynu, drzewa wi
śniowego i pipieru 

Przybory  do  p isan ia  z pię 
knego bronzu, szkła, erzj- 
wa i t. p.

T o w a ry  z ch ińskiego  
sre b ra .

Wazony na kwiaty, porcela
nowe, alab strowe terra 
litowe i majol kowe. 

K w ia ty  s z tu c in e .
Przedmioty z  rogów 

prawdziwych.
Przedm io ty  rzeźbion.  z drze

wa, jak : wieszadła, stuły, 
etażerki i t  p
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Serwis do piwa z steinguta, 
majoliki i kryszt łowego 
szkła.

M aszynk i , im b ry o z k i , cu
kitrniczki, wagi kuchen.

Lorynety te a t ra ln e ,  p e r s p e 
ktywy i inne optyczne to 
wary.

S zk a tu łk i  na k le jnoty i ne- 
cese ry  do  szycia pluszo
we, z drzewa palmowego, 
szkła kryształów, brunzu 
itp. także grające.

Skład fabryczny 
lamp,

la tark i kieszonkowe, 
lampki nocne.

S zka tu łk i  na p ien iądze  p e 
wne od w łamania  i s k a r 
bonki  na cel towarzyskie.

Ł yiw y wszel system ów
Z arękaw ki  damskie ,  czapki 

zimowe, rękawiczki, ka
ni sze reiehenberakie, su
kienne trzewiki.

Laski na przechadzkę, 
parasolki.

P a ia a o le ,  Sze lk i .
K ra w a tk i,

& g.< 3  S '2 -- pr i
W ach la rze , zaw sze  

now ości.
Wywó* towarów 

z granatami,
bardzo bogaty wybór przed
miotów ozdobnych z bursz
tynu, żetu, słoniowej kuś i, 
rogu, kości, bionzu, srebra, 
ameryk. złota, niklu i bry
lantów naśl., najświeższego 
i najmodniejszego kształtu.

Pachnidła i przybory 
toaletowe.

Stereoskopy i obrazy 
stereoskopowe.

Latarnia czarodziejska 
i przyrządy do obrazów 

św ietlanych.
Zabawki w na rozmaitszych 

rodzajach, w bardzo wiel
kim wyborze.

Gry towarzyskie  dla dzieci 
i dorosłych. (2836 4 4) 

Książki o b ra z k .  dla dz<eci.
Przyrząd, do gimna&tyli

P r z y r z ą d y
czaiodziejikie*

K onie huśfąjcfce. 
Welocypedy dla dzieci.

(3017 3-3]

!!!Bardzo ważne!!!
Drożdże prasowane

I z f-bryki PP. Mantn^ra i Syna w Wiedniu, któ
re, jak ogólnie wiadomo są jedynie najsilniejsze 
i najpewniejsze w rozezjnie p ekaiskim i gorze- 
lanym, bo wszelkie inne o połowę w dob-oci 
i skuteczności przewyższają, przychodzą co- 
dzień świeże do Brakowa, wyłącznie 
do handlu Jan a  Nagła przy Bynkn 
głównym ,  jako do głównego składu dla za

chodniej Galicyi. 
w -  Zamiejscowe zamówienia uskuteczniają 

I się spiesznie. (3027-2 2)

$
A Sznurówki
#>1 pierwszej krakowsk. pracowni
# w Rynku, dom PP. Epstein, II. piętro, 

polecam jako najstosowniejszy poda- 
A run k. Odznaczają srę one wyborną 

wygodną formą podług ostatn ej mo
dy stmiczków zastosowaną, niemniej 
wyrobem trwałym i starannym. Ceny 
od złr. 1’80 do 25 złr. (3013-2-4)

Jedynie prawdziwe oryginalne

LINOLEUM.
Patenta F. Waltona.

Najtrwalsze pokrycie podłóg, gusto
wne, bez kurzu, łatwe do czyszczenia; 
dla domów prywatnych, kantorów, han
dlów i t  p Skład chodników, pukładów 
przed umywalnie i materyj pokojowych 
w nairozmaitszych deseniach. (2394-12-) 

SUT* Odprzedającym zniżka. 'U U
F. C. ColImann*« Machf.

A. Kelclile
w Wiedniu, /., Kolowratring 3.

.— . Na s z  z a k ła d  je s t  bogato  z a o p a trz o n y  w n a jro z m a itsz e  tow ary , t a k ,  i e  S zan o w n ej 
P ub liczności po d an ą  je s t  n a jk o rz y s tn ie js z a  sp o so b n o ść  do za k u p n a  pod aru n k ó w ! m nycti 

fow arów  po trzeb n y ch  w ygodnie i tan io  w uznanym  n ajlep szym  gatunku .
W Czyniąc zadosyć licznjm zgłoszeniom

Zarząd destylarni nafty
^jjj CKim luu czuskiiii unriuu i upiaime. i ”  S  .  »

Zamiejscowym Szanownym osobom przesyłamy nasz najświeższy cennik w języku niemia- 
ckim lub czeskim dadarmo i opłatnie.

Oryginał, normaluą bieliznę
I Uli

I
fi& A N T lS

zawiadamia, że uskutecznia za zaliczką 
należytości drobne zamówienia jednak w 
ilości niemniejszej niż objęt ść jednej ka
mionki t. j. 20 klgr., lab jednej beczułki 

t. j. 150 klgr. na 
nafto salonowa I gospodairsha; 

wszelkie zaś zamówienia na
sm arow id ła  i pokosty naftowe

(sy s te m  prof. G. Jaeg e ra )
D L A  M Ę Ż C Z Y Z N ,  K O B I E T  I  D Z I E C I ,

ze słynnej fab ryk i  
Jan Hampf 1 Synowie w Schonllnde,

szczeg ó ln o ść  koszul dla c. k. pp oficerów i turystów, ma na Bprzedaż I wykonywa bez względu na ilość zapotrze-

I g n a c y  K e s s l e r ,  i"0’"™'- (2969 6 6)
G łów n y s k ła d  w  W iedn iu , /., B a u ern m a rk ł N r. 4  

F ilia  w  W iedn iu , /., B ogn ergasse  N r. 16.
Zniżone ceny zimowe.

M — Uprasza się dokładnie uważać na adres.
-  Zamówienia punktualnie za zaliczką. 'W O  [2785-22-30]

SUKNO
WZOREM I ZNAKIEM OCHRONNYM ZABEZPIECZONA OD FAŁSZERSTW.

J U L I U S Z A  S C H A U H l M A  c. k . koncesyonow.
< X  * X J O O O O O D C X « g

Nól żołądkowa g
3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 C  t o o o e x S

od złr. l -20 za metr i wyżej. — Próbki 
przesyła na żądanie [1908-11 ]

Skład fabryczny sukna
„Znm weissen Lamm“ w Bernie.

Kto chce sprowadzić

prawdziwe berneńskie towary 
z wełny owczej,

niechai sie uda z zaufaniem do n a js ta rsze j  firmy 
suk ienn icze j  [2409-11-12] 

w Bernie,

PORĘCZENIE PRAWDZIWOŚCI
k .  . a W i .____ »__r—*

Dotychczas niezrównana w swym skutku na leksze rozpuszczmie szczególnie ciężko straw- MoHlZ Blim u ł o ż o n e j  w  r .  1 8 8 * .
I nych potraw, na t r a w i e n i e  i e ^ y s z c z e n l e  k r w l ,  p o ż y w ie n ie  1̂ a  a m o c n le n l e  c i a ł a  l . l(Mly p o d r ó ż . od * ł r .  S -SO  wzwyż. Próbki

w wfefu n a te t  ^ o s ł U . o ^ e  |  ^  ^  ozorów UMmo.

L n i c a  ż ó ł t a c z k a , p r z e w l e k ł e  w y r z u ty  s k ó r n e ,  p e ry o r iy c z n y  b ó l  g ł o w y ,  r o 
b a k i  i k a m i e ń ,  l a f l e g m l e n i e ,  w  z a g n łe ż d z o n j  m  ą u ic c u  I g r u ź l i c y .  W  le c z e -  
n T ach  w o d a m i  m i n e r a l n e m l  oddaje tak przed jak podczas używania tidzież jako następna

I ku acya doskonaleuu8f “bg'-kanta ; właściciela apteki w Stockerau, tudzież we wszystkich znacz 
nieiazvoh antekach A ustro -W egier. Ceaa pudełka 7j  ct. Wysyłka za zal/czką najniej 2 pudełei.

Przv kucnie tego preparatu uprasza się żądać wyraźnie „ S c h a u m a n n s  Ma ge ns a l z . *
S k ł a d y  m a ł a  w n a s t ę p u j ą c y c h  m i a s t a c h  w G a l i c y i :  w H B A K O W I E  wszeiK ie naaieusi-wa eauioi!,rT»»u,

' S S S w * ? S S 3 , . • ę - i m f u S S M  b S S S 'J llT V f u & ? WS '5 ,* X ' « .* ’• iak osłabienie m ak ie  t W W '
ski ant • w DROHOBYCZU L. Dobrzyniecki ap t.; w HUSIATYN1E W. Czerski ap t.; w JARO I uające się choroby nerwów i krzyżów, 
SŁAWIU J  Rohm apt.; w KOŁOMYI Ed. Stenzl apt.; w KUTACH Aleksander Zagajewski apt ; |  wszelkie inne choroby płciowe W  najkrót- 
we LWOWIE Z. Rucker, J. Beiser, i P. M.kolascŁ[^ptękarze; w PRZEMYŚLU J. Maszewski apt. 8 czagje D o nabycia flaszeczka po 2
Wład. Nahłik apt., A. Mańkowski apt.; w PRZEMYŚLANACH Em. Baranowski apt.; w P0DW0- j  opisem użycia i kores-
f 0 (’7YSKACH Guataw Morawetz kupiec, Schaitter & Como.; w RZESZOWIE Adal. Kalinowski I " •  *• wraz. p 
aDt - w SAMBORZE J. Aleksiewicz apt.; w STANISŁAWOWIE A. Beile apt., Jan M acura_apt;| pondencyą albo wprost przez

—  ...........— ■ ” • TARKinor)LU p jamrófiewicz i Herm. Kat

D ra S ch w a lg era

WYCIĄG ROŚLINNY
leczy za poręczeniem w przeciągu 4 ty
godni wszelkie następstwa samogwałtu,

w  -----------------; - -------------------—6.v„.w,  _______  - .Dra Schwalgera w
LICZCE Bruno Mitżynski apt.; w ŻYWCU Alfrtd Blumenthal apt., — tudzież we I VTII Laudong. Nr. *29.
znaczniejszych aptekach austryacko-węgierskiej monarchii. (22<u-4 b) I ->

W iedniu,
(2944-19-)

Ciannionio iii-y no ćuiipła I Prześcieradła
I C W I l i e m e  J U śL  I  I  C l  v  H  bez^szwu, 4 łokcie długości, 2’/, łokcia szeroko

|  prawdziwe płócienne.....................................  1

Eraesem
L O S Y

1 0u
szerokości

25 
■65

naj epsze „    2 —
Skład fabyczny bielizny, płócien

ł towarów tkanych ,  (2782-4-)

M. Sch on feld  &  Com p.
w Pradze czeskiej I., Eisengasse Nr. 6.

Rozsyłka punktualnie za zaliczką.

Glótna wygrana w gotówce

50.000
I 0 . 0 0 0 z ł r . , 5 0 0 0  odtrąceniu2 0 %  | 4 7 8 8  wgotdwcól

___________________  (2970-22)

B i i n c s e m  -  l o s ó w  można dostać: 
w biurze loteryjnem węgier. Jockey-klubu, Budapeszt, W aifznergasse  6.

BERNARD TICHO
w  B e r n ie  (B r iin n )

rozsjła za zalicz
lUmtdHuiskTsukuapodw? szer. złr.
10 „ pakłaku Niger „ „
10 „ flaneli Valerie 60 cm. szer. „
10 „ barchanu na suknie . . „
10 „ kałmuku najśw. wzór . .
10 „ ind Foule podw. szerok.
10 „ wełn. rypsu 60 cm. szerok.

1 „ szt. płótna domow. I. gat.
1 II

10 metr. materyi kratkow. . .
1 tesztkę sukna 3'10 mtr. dług.
1 „ pakłaku 2-10 „ „
1 „ palmerstunu 210 m. „
1 chodnik 10 -12  mtr. dług.
1 oxford 30 łokci dług. . .
1 sukno zimowe */, dług. . 

(2705-13-20)
Próbki darmo i opłatnie
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CZAS i  Niedzieli 12 Grudnia 1886. 5

Od 20 lat istniejące kon. przez c. k. Namiestnictwo

Biuro Stręczen Sług
Maryi mikulskie
w K rakowie, u l. Gołębia N r. t(j,

poleca każdego czasu, tak w mieście, j<tko i ca 
prowincyę: wielki wybór Bon, Panien służących 
Rządców dóbr, Ekonomów, Ogrodników, Kucha 
rzy, Lokai, Gospodyń, Kucharek, Pokojowych, 
Praczek, Nianiek, Mamek, kosiarzy, ludzi do ro
bót polnych i innych fachowych ludzi. Na listy 
opłacone, z dołączoną markę pocztową, odpo
wiedź odwrotna. (3023-2-3)

j r F C T t t O  „
(Elki męskie) jest do sprzedania. — Wiadomość 
przy ulicy św. K r z y ż a  pod Nr. 11, na I. pif 
trze, od godz. 2—4 popołudniu. [3022-3-

I Z Y D O R  W O H L
we L w o w i e ,  ul. Sykstuska I. 6

poleca Szan. Publiczności 
swój H TŁU aJW Skład

HERBATY ROSYJSKIEJ
H a y s o w ,  dosk. czarna '/, kilo 

b melange „ „ 
S n s io n g ,  wyborna „ r 

najlepsza „ „
n e l a n e e  kaiawanowa .__ wa a t T ”  “  * *

K. * S. P1 
W

o p o w
font 1 r. 6j  k 

, .. 2 „ -  „
( v 2 „ 50 „ 

wyborna kilo
y s ie w k i  J H. prima „ „

non plus ultra „___„

1 60
1 80
2 —

3 —

4 —

3 20
4 60
6 —

2 40
3
3 75
1 60
1 80
2 50

 Łaskawe zlecenia odwrotn __
opakowanie darmo. (2885-

Samowary Tulskie
jnż nadeszły

DO SK Ł A D U  N A C Z Y N  K U C H E N N Y C H  
Karola JWarliii§a

Kraków, ul. Szpitalna wprost Kasy Oszcz
w wielkim wyborze

i po nader niskich cenach. (2883 6-6)

Tylko 3 zlr.
najstosowniejszy

podarek na gwiazdkę!
(Pamiątka po zmarłych!)

•NM ^oe■*-“08 
os r,T"M O U N

Q>* .

3n rs73 S
.2 o 
«§■

Portrety w naturalnej wielkości
według: każdej nadesłanej fotografii Zadatek 
1 zł ■. Termin dos'awy w przeciągu lOoiu dni. 
Fotografia zostaje nieuszkodzoną. Najwierniej
sze podobieństwo poręczone. * (2925-3-7)

Odznaczony zakład artystyczny p. f. 
Siegfried  Bodascłier
w Wiedniu, II., grosse Pfarrgasse 6.

Najlepszy miód w plastrach
kilo 60 c t ,  w pudełkach drewnianych od 1 kil 
wzwyż, opakowanie darmo;

najlepszy miód różany
kilo 50 c t., w 5 kilowych puszkach blaszanych 
(puszka blaszana 30 ct.) dostaicza za gotówkę 
lub za zaliczkę. 2937 2-3)

J e r z y  D o le n e c ,  handlarz miodu 
w l i u b l a n l e  ( L a i b a c h )  w k r a i n i e .  
Prócz tego polecam pp. hodowcom pszozół, 

piernikarzom i kupcom naj ep. poręczony m ió i t  
tlo  ż y w ie n ia ,  m ió d  s u r o w y ,  m ió d  g ł a d 
k i  i  m ió d  p o  p a t o c e  po najtańszej cenie

Oryginalny prawdziwy wyciąg

Z BABKI OSTREJ
z syropem wapienno- 

źelazistym
z p o d f o s f o r a n n  w a p n a ,  jedynie 
wyrabiany przez W. v. Trnkoczy, apte

karza w Wiedniu.
Doskonały, od 20 lat wypróbowany 

i niezrównany środek leczuiczy na su
chy kaszel, chrypkę, uporczywy nieżyt, 
niedokrewność, błędnicę, zołzy u dzieci, 
schudnienie, słabość płuc, suchoty, piwa- 
nie krwią, gruźlicę, rekonwalescencyę.— 
Szczególnie polecenia godny dla wszyst.

0 /r  chorych na płuca
i piersi. -------------

Zwraca się uwagę!
W handlu znachodzę się różne wy

roby, składające bię albo tylko ze soku 
babki (nie wyciągu i lub tylko z syropu 
wapienno-zelazistego. Oczywiście tskie 
wyroby niemogą nigdy posiadać tego 
skutku, jak wynbiany przezemnie wy
ciąg, w którym mieszczą się oba pier
wiastki leczni ze (babka ostra i syrup
wapienno-ielazisty).

P T  Ostrzeżenie! 'VIS
Dla łatwego odróżnie

nia i rawdz. bkuti cznego 
wjciągu od innych wy
robów, należy uważać na 
tę, że każda flaszka za
pakowaną jest w blado 
zielonem pudełku i ma 
uwidoczniony na niej o- 
bok znajdujący się pra- 

_ _ _ _ _ _  wnie ootroniony znak i
_ " 11 ' podpis fabrykanta. Na-Znak ochron. feży ż§dać w skiadach
wyraźnie wyciągu z babki ostrej z sy- 
r pem wapienno - żelazisty m z apteki 
Franciszka w Wiedniu lub też sprowa 
dzić go wprost; tenże musi być wyra
bianym we fabryce i central. składzie 
rozsyłkowym (właściwy adres dla po- 
średn. zamówień) F r a n r i s k u s - . l p o -  
t h e b e .  W i e n , H u n d s t h u r m e r -  
H trn s ie  1 1 3 .  Cena oryginał, fl .s'.si 
złr. 1*10, pocztą 20 c. za opakowanie 
więcej.— Składy w aptekach wszystkich 
większych miast na prowincyi, które się 
od czasu do czasu ogłasza. [3008 4 40]

Doroczna wystawa I wyprzedał
brązów 9 wyrobów galanteryjny cli ze skóry, pluszu

i drzewa;
blżuteryj paryskich i wachlarzy9

w magazynie V. iZ lI K I E W lC K A  w Krakowie,
R yn ek , lin ia  A —B. (2968-5-10)

Prenu

[WHr£.łt*UQUtU*

K m n

VERITABLE LIQUEUR BENEDICTINE
Marques dśposśes en France et i  1 Etranger

■aw ?

PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE OPACTWA 
FŹCAMP we FRANCYI 

wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający 
trawieniu i obudzający apetyt.

Jeden z najlepszych likierów.
Wymagać, aby etykieta kwadratowa znajdowała ^
się na spodzie butelki z własnoręcznym podpi 
sem głównie dyrygującego. (434-16-24)

Skład główny w Fćcamp we Francyi. Agencya główna 
w Paryżu, Boulevard, Haussmann 76.

„Prawdziwy likier Bćnćdictine znajduje się w składach na
stępujących domów, które podpisały zobowiązanie, że sprzeda- 

1 „wać nie będą fałszerstw i naśladownictw wy
bornego likieru Bćnćdictine “. Dostać można w 
K rakow ie  u pp. Ja n a  M iki i Sp ., A.Haweł- 
ki ,  w cukierniach pp. E. H e n d r i c h a ,  F.K.Kno- 
w i a k o w s k i e g o , P .  Ma u r i c i o  przedt. Rudolfi.

Dystylarnia Opactwa w Fćcamp we Francyi wyrabia także

ALKOHOL M ip w y  I PŁYN lROŚLINY MIODOWNIKIEM ZWANEJ
C M ellsse d e s  H e n e d lc t ln s )  wytwory hygieniczne, wyborne na słabe żołądki 
’ wyższe od wszelkich napojów tego ródzaju, dotąd wyrabianych, i zalecane przez

lekarzy francuskich i innych.
Znajdują się w Krakowie w trzech aptekach pp. W. R e d y k a ,  J. Trau-  

c z y ń s k i e g o  i W i s z n i e w s k i e g o .

Mierna obawy przed praniem!
Nowo patent, m aszyn? d o  prania m o ż e  jedna osoba wyprać bieliznę większego 
gospodarstwa domowego w 4 godzinach łatwo i bez wysilenia. B ardzo  w ie lk a  

o sz c z ę d n o ść  b ie lizn y , bardzo wielkie zaoszczędzenie pieniędzy i roboty.
A/To r r l  c  najświeższej konst ufccyi dla gospodarstw domowych, hoteli, ła- 

o  zienek i t. d. gustownie zrobione, oz lobu każdego mieszkania.
A lex . H e r z o g ,  IV te n , Graben, Br a uner s t r a s se  6.

O s tr z e ż e n ie .  2 naśladowców moich maszyn zostało ju t  sądownie ukaranych. — Katalogi opłatnie.
Dla Węgier u C. S c h l e i n z  & Co. w B u d a p e s z c i e ,  Stationsgasse 47. (2934 20-)

Nakładem księgarni K. Bartoszewicza
w KRAKOWIE, 

wyszedł najpopularniejszy kalendarz 
humorystyczny illustrowany

A N A N A S
ozdobiony chromolitografiami i rysunkami | 
kolorowanemi ołówka najlepszych karyha 

turzystów.
Obfita część kalendarza i informaczyjna wy-1 

różnią „Ananas" z pomiędzy innych humorysty
cznych kalendarzy, — część zaś literacka, na 
którą składają się pióra zi aaych humorystów, nie 
ustępuje poprzednim rocznikom „Ananasa", które 
mu wyrobiły rozgłos i niezwykłą popularność.
Cena egzemplarza 60 c .; z przesyłką 70 c.
Nakładem tejże księgarni wyszedł n a j 

t a ń s z y  kalendarz p. t.

Kalendarz dla wszystkich
z rycinami.

Cena egzempl. 25 c., z przesyłką 35 c.
„Kalendarz dla wszystkich" zawiera obfitą część I 

kalendarzową i informacyjną, przepowiednie po-1 
gody, wiersze (Chęcińskiego i K. Bartoszewi 
cza), powiastkę Klemensa Junoszy, artykuł o 
asseknracyi T. Merunowicza, zbiór zdań i myśli I 
o Bcgu (ze zbioru przy słów ś. p. Adama Bartosze-1 
wicza), poradnik ogrodniczy i pszczelniczy, oraz I 
wielką ilość przepisów i wskazówek praktycznych. I 
Kalendarz ozdabiają drzeworyty. (2992-3-3)1

KSIĘGARNIA SKŁAD 
|I  WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZN. 

ORAZ EKSPEDYCYA PISM PERY0D.

S. A. Krzyżanowskiego
w K r a k o w i e

przyjmuje

leratę
na wszystkie czasopisma krajowe 

i zagraniczne.
I Katalog pism rozsyła na żądanie g r a t i s  

i f ranco.
Mn n i ł f l9 7 f l l /P  P°^ca P0WJ^ z a  ksif- l i d  yWI CUUHę garnia wielki w y 
b ó r  k s i ą ż e k  ozdobnie opra
wnych w językach polskim, niemieckim, 
i francuskim. (2951 4-10)

Ziemniaki

Otto Hailer
w Bregenz

& Comp.
i Buchs

austryacko-szwajcar. stacye graniczne, 
podejmuje się ekspedycyi do Ś i w a j c a -  
r y i  ,  F r a n c y i  i do p o ł u d n io w y c h  
X le m ie c  i na odwrót. (1896-5-12)

Wełna grzewna "owoi61
W  O I..L I X , najlepszy i najtańsza, najczyst 

szy materyał do pakowania wszelkich przedmio
tów, materyal do wypychania dla tapicerów w 6 
różnych gatunkach. — Cenniki i wzory darmo 
i opłatnie. (2691-7 20)

Budowniczy F . Z i c k l e r ,  p iła  parowa 
H a r i e n b a d .

stołowe, wy- 
bc rowe — po 
2 złr. za 100 
klgr. z odsta

wą do domu —  z gruntów dwi rskich w Sko
tnikach — sprzedaje w Krakowie porty er 
domu L. 5, ul. Mikołajska, dając p,óbki na 
żądanie i przyjmując zamówienia. [2870-8 ]

Papier klosetowy 15 c.
9 |  Schottwlener Paplerfabrlk,

Wien, VII., Kaissrstrasse 76.
1,3 I (2438 42-1

H i  Kto cierpi na kaszel, ■ ■
bole piersi, chrypkę, astmę, plucie krwią, draż
nienie w krtani i t. p , ma najlepszy środek do
mowy i leczn C'.y w białym syropi) piersiowym. 
Do nabycia u aptek. W R e d y k a  w Krakowie.

(2752 3 8;

R M era  
woda na zęby i do ust

jest niezaprzeczenie najlepszym środkiem na b ó l  
z ę h ó w  oraz do n t r z y m a n i a  1 c i y s z e i e n l a  
z ę b ó w .  Ta oddawna wypróbowana i słynnie 
uzuana woda do ust usuwa z ust równocześnie 
wszelką niemiłą woń 1 flaszka SM c t .

K. Tiiehler, aptekarz 
W. R5sler’s Nachfolger 

w Wiedniu I  Regierungsgasse 4. 
Tylko p r a w d  z ł w u  w Krakowie u E. Stock- 

mara aptek., A. Siedleckiego aptek., W. Redyka 
aptek.; w T a r n o w i e  u A. Bergera; w J a ś l e  
u Romualda Palcha, aptek ; w K o ł o m y i  u 
W. Dąbrowskiego; w W a re  z u B. Krzywobloc- 
kiego aptekarza. (2601 8-)

ismsiSiSisaBfiiisigsisasiSiiasiSisa!! 
F a b r y k a  c k e m i c z n o - k o s m e t y c z n a
Edwarda Biernika

g  GODZIEN 5S
najmniej 1 do to  / I r .

I W ;  do zarobienia,
bez kapitału i żadnego ryzyka, przez sprze
daż prawnie dozwolonych w Austryi pre
miowych losów pożyczkowych Oferty z po
daniem obecnego zajęcia przyjmuje d o m  
b a n k o w y  M a x  L m l i f  w  l l n i l a -  
p e s z c ie ,  L e o p o i d s t r a s s e  H l r c h e n  
p la tz  K r. « .  (2780-3 3)

Dla poręczenia konsumentów.

m
Lin
m
llfril

M AGISTRA F A R M A C H ,
w Krakowie, w Rynku głównym pod Nr. 20, 

pałac ks. Jabłonowskiej,
poleca:

Anlifilidon
usuwający p i e g i  i o p a l e n i a  słoneczne, 

jakoteż trądziki — bezpowrotnie,
cena 2 złr. [2707-5-50]

Woda fiołkowa
na węgry i wogóle na pryszczenie naskór
ka, środek który nigdy w swych skutkach 

niezawodzi, cena 1 złr.

Pudr królewski
(bez bismuthu) biały, różowy i kremowy, 
delikatny, chłodzący i dla oka niew.dzialny, 

po różnej cenie.

Krem orientalny
biały, różowy i kremowy, tak delikatny i 
dający się rozprowadzać na biuście i twarzy, 

że nie pozostawia nic do życzenia.

65 wysokich odznaczeń. I Wypróbowane przez prz szło 400 I
( szpitali i tysiące lekarzy z naj- j 

lepszemi sSutkami wyleczenia.
Milion doniesień o wyleczeniach 

ze wszystkich stron.

Rozszerzone p rze z  2 7 ,0 0 0  składów  po  ca łe j E uropie .

Jana llofta piwo zdrowotne z wyeiajfii slodowe&tn
smaczny napój, nieoceniony środek pożywczo leczniczy nawet w zastarzałych cieipieniach piersiowych i oddechowych, środek wzmacniający 
^awTenfu hemoroidachla° schudnlem“’ p3 f,rzeazłyoh ‘h°-obacb, niedokrewności, chorobach kobiecy, h, cierpieniach żołądka, nieregularnem |

Jana Hoffa zdrowotna czokolada słodowa “̂ d°bLrer,°S.'!Sel
dnienie, dobra czokolada, szcz gólnie wzmacniające i smaczne śniadanie dla zdrowych i ch rych.

lO d y p l o m ó w  h o n o ro w y ch  1 z ło ty c h  m e d a l i

* WYCIĄG MIĘSNY
dla poprawienia smaku 

zup, sosów , Jarzyn;
zg-eszczony bulion mięsny

do natychmiastowego przyrządzenia smacznego wybornego r o s o l n  m ię s n e g o  bez żadnego
dalszego dodatku; należy żądać tylko

prasdz. Kemmerlcha wyciągów mięsnych!
H a r t o w n y  s k ł i l  dla A u s t ry i  - W ę g i e r  u korespondenta tawarzyscw Kemmerioh p. T e o 

d o r a  E t t ł  w Wiedniu. [2478-10-]
Do nabycia prawie we wszystkich większych handlach korzennych i aptekach. V I

dana Hoffa zses/i zoiij wyciąg: słodowy,
pi i, 8Stmie, zastarzałych nieżytach, cierpieniach szyi i krtani, jedyny  dla dzieci zohowatycb. 1

Jana Hoffa piersiowe cukierki słodowe maeSzel chrypkę oraz zaflpg

PODZIĘKOWANIA UZDROWIONYCH
do wynalazcy i jedynego fabrykanta prawdz. wyrobów słodowych,

pana dana Hofta9 dostawcy praw e wszystki.h europej. panujących w Wiedniu, I. Braunerstrasse 8.
W ie d e ń ,  17 września 1886 r. Wielmożny Panie! Wiele tysięcy ludzi odzyskało przez niezrównane Jana Hoffa wyroby słodowe zdro- 

wie i znalazło ulg§ cierp eaiach i wi^le tysięcy ludzi przejęci s$ najszczerszy wdzięcznością dla dobroczyńcy cierpiącej ludzkości. W T ie lk a  
i ł a w a ,  J a k ą  *»  ż y w a  j ą  w s z ę d z i e  P a ń s k i e  w y r o b y ,  s p o w o d o w a ł a  t a k ż e  m n i e ,  p o n ie w a ż  w e d ł u g  o r z e c z e n ia  l e k a r z y  
c i e r p i ę  n a  p ł u « a ,  d o  s p r ó b o w a n i a  P a ń s k i c h  J a n a  H o f f a  w y r o b ó w  s ło d o w y c h .  W i w i e l k ą  r a d o ś c i ą  s p o s t r z e g ł e m  
ż e  t e n  ś r o d e k  n i e  c h y b i ł  s k u t k u ,  g d y ż  s i l n y  k a s z e l  u s t a ł ,  r ó w n i e ż  b ó l e ,  k t ó r e  m i  d a w n i e j  d o k u c z a ł y .  C z u je  s ię  
z n a c z o ie  s i l n ie j s z y m  i m o g ę  n a w e t  u d a w a ć  s ie  n a  d a l s z e  p r z e c h a d z k i ,  o  c i e m  d a w n i e j  n a w e t  m a r z y ć  n le m o g - ie m !  
Jana Hoffa wyroby słodowe stały się ula mnie nie^będnem., gdyż tylko przez nie spodtiewam się odzyskać zupełne zdrowie. Pańskiego wybór* 
nego Jaua Hoffa w) ciągu słodow go będę dalej używał i proszę o przysłanie 30 flaszek po 1 złr. 12 cLt.

Z szacunkiem H e n r y k  C io ld l ln g e r  w Wiedniu, II., Rauscherst atse 29.
G r a c ,  8 września 1886 r. Wielmożny Panie! Od dłuższego czasu b o l ą  mnie p i e r s i  i s i l n i e  k a s z lę .  5Be w s z y s tk ic h  l e k a r s t w ,  

których próbowhłam, żadne t a k  d o b r z e  n i e  s k u t k o w a ł o ,  j a k  J a n a  H o f f a  p iw o  z d r o w o tn e  z w y c ią g u  s ł o d o w e g o ,  pr< szę 
więo o przesłanie za zaliczką 50 butelek.

Z szaounkiem A n n a  S c h in e t z l e r ,  nauczycielka przemysłowa, Glacisstrasse 5. 
T r o n e z y n ,  10 września 1'66 r. Wielmożny Panie! Jestem już z n a t u r y  s ł a b y m ,  a prócz tego dotkniętym róźnemi cierpieniami 

Już czcsto polecali mi lekarze sjynne w świecie Jana Hoffa wyroby zdrowotne z wyciągu słodowegń a p j  b r ó t l i i e i n  n ź y w a n ln  p r z e k o -  
n a ł e m  s ię  że ich dobroć nie jest p r ó ż n ą  m r z o n k ą ,  gdyż czuję się już cokolwiea s i l n i e j s z y m  i z d r o w s z y m ,  i spodziewam się po 
kilkumiesięcznem używaniu odzyskać całkowicie zdrowie. Proszę o przysłanie odwrotnie za zaliczką 30 butekk J. Hoffa piwa zdrowotnego i 3 ‘kilo 
Jaua Hoffa czokolady zdrowotnej.

Z wysokim szacunkiem W i l h e l m  H a a s .
D o r f l  p o d  R e i c h e n b e r g ,  20 września 1886 r. Wi.lmożny Panie! Częściej już sprowadzany J. Hoffa wyciąg słodowy bardzo dob 

działał, proszę więc o ponowne przysłanie 20 flaszek J. Hoffa zgęszczonego wyciągu słodowego za zaliczką pocztową.
Z szacunkiem W l l h .  R i t t e l .

B u c h e n s t u b e n ,  poczta St Anton b. Scheibbs, dnia 15 września 1866 r. Wielmożny Panie! Ponieważ mi Jana Hoffa wyroby słodowe 
w m o j e j  r e k o n w a l e s c e n c y i  d o b r z e  s ł u ż ą ,  przeto proszę o przysłanie mi odwrotnie za zaliczką 13 butelek w y b o r n e g o  J a n a  H o f f a  
p iw a  z d r o w o tn e g o  z w y c ią g u  s ło d o w e g o  i 1 kil > Jana Hoffa słodowej czokoLdy zdrowotnej.

Z szacunkiem J ó z e f  O e h e n b a u e r ,  restaurator.
S k ł a d y  m a j ą  w  K r a k o w i e : H o n s t .  W i s z n i e w s k i ,  J ó z .  T r a u c z y ń s k i ,  E .  I t o c k m a r ,  W .  R e d y k ,  A . S i e d l e c k i ,  

I*. M r o k ie w lc z ,  W i l c z y ń s k i  a p t . ,  J a n  J a n i g a ,  E d w . F u c h i ,  W .  F e n z ,  S t. F e i n t n c h ; — w ANDRYCHOWIE A. Pukalski 
~  BIAŁY A. Blumentbal, A. Fuchs, E. Keler, G. Johanny, A. Stańko apt., R. Harok, — w BIECZU Uscher Klein, — w BOCHNI j  Michnik’
.. BRODACH M. Kulak, M. Reder, K Br. Witosławski apt., — w BUCZACZU L. Neumann, — w CZORTKOWIE L. Nośs apt., — w CZERNIOW- 
CACH Ign. Sohnircb, A. Bayer, A. Tabaka, C. Alt, D. Barber, L. BelJowicz, J. Golichowski, Krzyża.owski apt., — w DROHOBYCZU A. Aioh- 
rauller, W. Ratzka aptek., T. Jabłoński, — w GORLICACH S. Birn,,— w JAROSŁAWIU J  Rohm, A. Wisłocki apt., S. Ellenberg — w JAŚLE 
T W. Brąglewicz, — w KOŁOMYI J  Sidorowicz aptek , — w ŁAŃCUCIE B. Żardecki, — we LWOWIE Piotr Mikolasch, S. Rucker, J. Beiser, 
K. Krzyżanowski, H. Blumenteld. C. Sklepiński, Kochanowski, Wiewiórski apt., K. Bałłaban, — w MIELCU apteka miastowa, — w MONASTE 
RŻYSKACH J  Motrycz »pt., P. Dolgler, — w NOWYM SĄCZU W. Filipek apt., — w OŚWIĘCIMIE J. Polaszek apt ,  — w PODGÓRZU Skakalski 
apt. -  w PRZEMYŚLU M. Krug, Maszewski, Mańkowski, Nahlig a p t , — w RZESZOWIE A. Karpiński apt., — Schaitter & Comp., E. G. Neuge- 
bauir, — w SOKALU E. a p t , — w STANISŁAWOWIE A. Amirowicz. J. Macura apt., — w STRYJU D. Chalbazany apt., Lichicki
i Kosterkiewicz. — w TARNOPOLU F. Jamrogiew.cz, H. Kabane apt., — w TARNOWIE W. Miildner i Spół., H. Kijas apt., T. Soharff, F. Lesz
czyński, — w WADOWICACH J  Pohl, S. Korowski aptek., — w ZALESZCZYKACH St. Szymonowicz aptek., — w ZŁOCZOWIE Józef Gold, 

ZABŁOCIU Eug. Jenner aptek.

Należy wystrzegać się przed omamieniem wskutek naśladowań 
i uwazac na oryginalny znak ochronny, portret i podpis wynalazcy)

JANA HOFFA.
Niżej 2  złr. nic się nie posyła. Do nabycia we wszystkich aptekach, 

składach aptecznych i wielkich handlach.
Pierwsza, prawdziwa, lecznicza, <iało wzmacniająoa Jana H ffa czokolada z wyciągu słodowego (dla niedokrewnych, cierpiących na błędnicę oraz 
bezsenność), została 65 razy odznaczo. ą  w ciągu 40 letniego istnienia fabryki. Wszelkie franouskie, angielskie, hiszpańskie i inne do zakupna 
wyct.walane czokolady nie mogą się poszczyc ć takiemi skutkami dla zdrowia, jak  Jana Hoffa zdrowotna czokolada słodowa, która też z tego

powodu powinna się znajdować w każdem gospodarstwie domowem.
i °rzez p ierw szorzędnych  leka rzy  i  leka rzy  p rzyb o czn ych  osób p a n u ją cych  w E u ro p ie  polecona. Codzień

nowe doniesienia  o w yleczen iu  we w szystk ich  dzienn ikach . (2623 3-3)

Cenniki wraz z warunkami wypłaty dla c . U. u r z ę d n i k ó w  p a ń s tw o w y c h  o

mundurach i przyborach mundurowych
rozsyła opłatnie

zakład mundurowy „ZUR R R IE G SM E D A IL L E :“ 
Moritz Tiller & €o. W  c. k .  nadworni dostawcy,

w  W i e d n i u ,  V I I . ,  M a r l a h l l f e r s t r a e a e  S » .  (2778-12-20)

Panowanie oryginalnej wełny.
Osobista poręka prof. med. Dra Gustawa

J a e g e r a .  <*m.*«)
Jedynie koncesyonowany głów ny skład  

wszelkich oryginalnych normalnych towarów znajduje się n firmy

Prof. Dr. fi. Jaeg*er’s
Normal-Bekleidungs-Gesellschaft

Wien, I. Budapest, IN.
nur Brandsilitte 5. Deakgasse Nr. 5.

Właśnie w yB zło : 4  w yd an ie o g ó ln e g o  k a ta lo g u , 
i 9W Cenniki i objaśnienia darmo i opłatnie. V |

Adres poczt, i depesze: Prof. Jaeger’s Co., Wien, I., Br&ndstitte 5.

W Ę r  SZCZEGÓLNIE POLECENIA GODNE V H  %

p o d a r u n k i  g w i a z d k o w e !
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Latarnia magiczna I przyrządy obrazów mglistych
(w uznanym najlepszym gatunku, włącznie ze seryą obrazów po złr. 2 ct. 25,

złr. 5, 7, 9, 12, 15, 18 i wyżej.
K om pletnie u rządzone  p u d e lka  czarodziejskie d la  dzieci 

ze zbiorem n a d e r  z a d z i w i a j ą c y c h  sztuczek czarodziejskich. Z opisem po złr. 1 c. 50
  złr. 2 25, 3-25, 5, 7 50, 10, 18 złr. ______

Z a b a w i a j ą c a  f i z y k a !
Małe m o d e l e  m a c h i n  p a r o w y c h ,  które ogrzane spirytusem mogą być zaraz w ruch 
puszczone. Z opisem i t. d. po złr. 2, 3 5, 8, 10 i wyżej — M a s z y n k i  e l e k t r y c z n e  
z tarczami szklannemi złr. 4-50, 650, 12. Poboozne przyrządy do tego w wielkim wyborze 

Nowość, szczególnie dla dorastającej młodzieży
H H M H  fotograficzne przyrządy ■ ■ ■ ■

kompletnie zestawione po złr. 12, 22, 30. [2947-2-4]
Nowe o ryg ina lne  g r y  tow arzyskie

( d l a  z a b a w y  c a ł y c h  to  w a rz y * tw  s to ł o w y c h )  od 1 złr. wzwyż.
M ale p r a s y  d ru ka rsk ie

(nowe b a r d s o  z a j m u j ą c e  z a t r u d n i e n i e  dla dzieci złr. 175, 250 , 5 5 0 , 7-50 i 10.
Rozsyłka na prowincyę za zaliczką pocztową. — Tylko wprost u podpisanego. j

K l i n g i  w W i e d n iu ,  I., Tegetthofstrasse Nr. 3.
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Za duszę ś. p.
ANASTAZYI z CHWALIBOGÓW

KĘPIŃSKIEJ
odprawi się

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
jako w rocznicę śmierci 

we środę dnia 15 grudnia b. r.
o godz. 10 zrana 

w kościele paraf, w Szczutowie.

ś
d ł u g o l e t n i e  

w i a d e c t w a  dwóch rodzin arystokraty 
cznych — poszukuje umieszczenia przez 
Jędrzejewską P au lu s w Wie
dniu, Kchotteng-asse 3. (3048)

I
Wim
nyj

wił
NAKŁADEM KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 

Ora W ładysława Miłkowskiego w Krakowie
wyszedł świeżo:

B r e n i a r z y k  
U l g o  Z a k o n u  

św. O. Franciszka

IPM

riM
M il
m

iułożony na podstawie najnowszych 
rozporządzeń 

Ojca św. Leona MIII.
Dzieło to, obejmujące przeszło 1C00 stronic w 8-ce 

n* papierze welim wym, ozdobione 30 rycinami, 
kosztuje bez oprawy . . . . . . .  złr. 2;

w oprawie w płótno angielskie brązowe z czar- 
nemi wyciskami, brzegi pąsowe, z futerałem

złr. 2*75;
w oprawie wyborowej, gładki szangryn brązowy, 

brzegi pąsowe z futerałem . . . złr. 3 75. 
Na porto jednego egzemplarza należy dołączyć 

25 centów, na porto dwóch do sześciu egzempla
rzy 36 centów. (.2936-5 5)

n y
liii

i
liii
TM

n y
m
n y

n y

Józef Wawrzaszek,
wydalony z Prus, pochodzący z Cieplic 
pod Jarosławiem — obecnie pozostający 
bez żadnego utrzymania — po
szukuje jakiejkolwiek posady jako lokaj, 
do posług, jako gajcwy lub t. p .— 0  ła
skawe zgłoszenia uprasza Jaknaj ry
chlej pod adres.: Józef W a n n a -  
szek w Krakowie, ul. Wolnica L. 6.

f i l i *  l o n i  k  2 DŁf(4 Przy Ql-™ l W l l ^ | I I l W  S ławkowski e j  
Nr. 21,  jest każdego czasu do nabycia.

(3t2.-2 3)

Oryginalne

k a lo s z e
rosyjskie

zabudowaniami gospodarskiemi i 
o g r o d e m  oparkauionym obejmu- 
ąuym przeszło 2 I l io r g ł ,  urzą 

( zona gustownie, oddalona od miasta 
10 minut drogi — jest X W olnej  

r e k i  d o  s p r z e d a n ia .  
Bliższa wiadomość w B iu r z e  

o g ł o s z e ń  przy ul. W iś ln e J  
pod Nr. 7. (3044-1 3)

w wielkim wybo
rze w różn. kształ 
lach — po cenach 

|uajtaósz.— poleca
MAGAZYN

J. Zaplatalskiego w Krakowie,
Rynek A —B, Nr. 37, 

również Reich?nbergskle trzewiki 
sukienne i filcowe, 9W  WMECZK1 
z waty do drzwi i okien chroniące od 
zimna i przeciągu; kaftany my śliw  
•k ie włóczkowe, Jersey, kam izelki 
damskie, chustki, kamasze, ikar  
petkl, pończochy i t. d. w wielkim 

wyborze. (2428 16-18)
B V B i e l i z n a  Dra J a e g e r a . ~ W I

Podeszwy fi lico we 1 korkowe,
para od 10 ct. wzwyż.

Aptek, fflaks. Fanta
jedynie prawdziwe

mydło
i ch t yo l owe

(cena 55 ct.)
leczy pewnie i szybko: postrzał, czerwoność 
nosa i twarzy pryszcze i dolegliwości reuma

tyczne.
Ty ko F A N T A  U 1 D L O  K U T I O -

LO t l  E j< st skut iczne, ponieważ uw iera  
w sobie najwięcej I c h t y o l a .  Należy pizeto 
uważać na znak fabryczny 

KoiSyłke hurtów ną uskuteczniają F e l g i  A  
Co., w Pradze. ‘ D j nabycia we wszyst 
kich aptekach. (2766-3 3

"CD
"CO

GO
O

Ozdoby na drzewko,
p r z e d m i o t y  ż a r t o b l i w e  

n a  lo t e r y jk i .
A. E R N S T ,

U f i a n  s*adt P a r i c  U/ j an
MCII g., H(irntner«tra«»e 50. r* .

P r i m o  I 9 R różnych przedmiotów na
Ul UpCt I. łu  drzewko dla zupełn. wspa

niałego ozdobienia drzewka *łr. 1*25 
O m  n a  II R fl wspaniał. przedmiotów 
Ul Upu. II. wU na drzewko, między te- 

mi świeczniki z świeczkami, aniołek na drze 
wko, włosy na drzewko, złocone szyszki, nie 
zapalny śnieg na drzewko, bomoonierki meta 
łowe. złocone orzechy i ione bardzo piękne 
przedm’oty tylko złr. 2-80.

P r i m a  III f t f l  różnych p r z e d m io tó w  
U l U p a  I I I .  OU n a  d r z e w k o ,  mianowi 

cia: złocone szyszki, li ktaizyki na drzewko, 
świeczki, śliczne bonbonierki metalowe, anio 
łek na drzewko, nie apalny śnieg na drzewko, 
włosy na drzewko, różno&olor. kule na drze 
wko wiaz z różuemi pięknemi ozdobami dosta- 
te znemi na ubranie pięknego drzewka tylko 
z ł r .  3*80.

Grima IV  I 9 f l  p r z e d
■ ifcw miotów mianowicie: py

szae świeczniki z świeczkami, jedwabmy aniołek 
na drzewko, włosy na drzewko, s.arzec z brodą 
na drzewko, złocone szyBzki, orzechy, bonbo- 
niery różne, róże na drzewko, girlandy lodowe, 
sople lodowe, komety, gwiazdy i inne śliczne 
rzeczy tak, że to drzewko jest ozdobą każdego 
stołu tylko z ł r .  5*80.
Rozsyłka za gotówkę lub za zaliczką. Cenniki 

darmo i opłatnie. _ _ _ _ _ _  (2847 5-6)

rancuzka Bona, r?si,dai,'!a

Ogłoszenie.
Podpisana Dyrekcya ma za

szczyt zawiadomić PP. Inży
nierów, Budowniczych, W łaś
cicieli realności miejskich i 
dóbr ziemskich, źe przyjmuje 
zamówienia na w a p n o  ska
liste, tak gaszone jak  niega
szone, z nowo wybudowanego 
pieca pierścieniowego po ce
nach bardzo umiarkowanych, 
z dostawą do Krakowa lub 
do stacyi kolei żelaz. w Pod
górzu.

Sprzedaż cząstkową załą- 
twia kancelarya wapiennika 
na miejscu.

W szelką korespondencyę u- 
prasza się adresować do „Dy- 
rekcyi wapiennika miejskiego 
w Podgórzu ,  w biurze Magi
s t r a tu . "  (3045-1-12)

I
ffi

i8S
Tli

1

Dyrekcya wapiennika 
miasta Podgórza.

iI

iLTff
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J. FEDEROWICZ,
WŁAŚCICIEL WINNIC w TOLCSYI, w GÓRACH TOKAJSKICH,

Obrazki świętych
poleca ze swoich

składów win w Krakowie i T olesvi (Hegyalja)
w najwększym wyborze, z najsłynniejszych fa 
bryk, po u m ia r k o w a n e j  cenie, poleca han- 

I doi pod firmą (2996-4-12)

K i n a  g ó r n o w ę g l e r s k l e ,  H e g y a l a J .k l e  I T o k a j s k l e ,  uznane po-1
wszechnic jako czyste, zdrowe, smaczne, bukietowe 1 naturalne|

produkta po cenach umiarkowanych
W ysjłka win z piwnic moich w Tolcsvl pod Tokajem uskutecznia się 

tylko w oryginalnych beczkach, zaś ze składów  moich tranzytowych I 
w K rakowie, w beczkach, antałkach, m niejszych baryłkach  
i butelkach. (3012 3-5)

Łaskawe zlecenia oraz wszelkie odnośne korespondeneye upraszam adresować 
tylko do mojego od kilkudziesięciu lat istniejącego domu handlowego podj

flPmą J . F E D E R O W I C Z  w  K R A K O W I E .

H. Kretschmer w Krakowie,
róg Rynku i  ul. Szewskiej L. 2.

W od a  św. A p o lo n i i
patronki od bólu zębów,

dziuła prawdziwie cudownie przy bólach zębów 
wszelkiego ro d z jn , nadto konserwuje przy co- 
dzienntm używaniu zdrowe zęby i chroni je  od 
psucia. Cena 50 ct. Skład w aptece Kurkę- 
ra we Lwowie. (2715-7-10)

P A N N A  S-ŁP2E A C  A ,
Polka, posiadająca chlubne świadectwa, uzdol
niona w krawiecczyżnie i białem szyoiu, poszu
kuje miejsca. Wiadomość pod lit H .  M . Prz? j    ________ r _____  I .  pr
przy ulicy F lo r y a ń s k ie j  Nr. 7 na dole, dfUgi 
podwórzec. [3026-2-oJ

R :ozporządzając wyćwiczoną służbą ką- 
pielową zawiadamiam, że osoby po

trzebujące leczenia hydropatycznego, mo
gą je odbywać w własnem mieszkaniu pod 
moim nadzorem i kierunkiem. W odpowied
nich chorobach stosuję mięsienie (massage).

I I r .  S m o le ń s k i ,
docent Hydroterapii w Uniwer. Jagiell. 

[2869-7-10] ul. Karmelicka 38. Ordyn. od 3—4.

W illa

Rozsyłkę win
w 33/ 4 - litrowych — bardzo 

praktycznych
o p l a t a n y c h  g ą s i o r f e a c h

do wszystkich stacyj pocztowych
uskutecznia [3000-3-20]

S K Ł A D  W I N

AN A BAUMANA w BOCHNI.
C e n y :

litra hegeleyskiego Nr. I. wraz z gąsiork. 2-30
Nr. II. ,  „ 2-50
Nr. III. „■ .  2-75

B samorodnego „ ,  3*10
„ .  szlachetnego Nr. I. „ 3 60

Nr. II. ,  420
I. putowy wraz z gąsiork. 4*75

a
A
3%
37,
3*/,
3*/.

II.
Ul.

3*/,
3%
3’/,

maślarz
6 — 
750

Tokajski Ausbruch V. putowy 12 — 
Eilauer czerwony _ _ 2-45
Gumpoldskirchner austryackie białe 2*60

Zamówienia natychmiast się uskutecznia.

SER SZWAJCARSKI
prawdziwy cieszyński

dóbr Arcyks. Albrechta, W  n a j 
le p s z y m  g a t u n k u ,  sprzedaje 
jo cenie 70 ct. za kilo (2823-5-. 

HANDEL KORZENNY
W .  G o l t l w a s s e r a

w Krakowie, Rynek główny L. 5.
H u r t o w n i e  s t o s u n k o w o  t a n i e j .

Dra HARTMANNA

„ A T X I Ł I I T » I SS
najlepszy uznany środek leczniczy bez
w itrz y k lw a n ia  prm edw  śluznto-, , m    m | || | —» 11  ̂- * —
h ow t u m ężczyzn i Dra Hartmanna
Auxiiiunfdla kobiet przeciw upławo n  
(czy świeżo powstałym, czy zastarzałym) 
jest do nabycia wraz z pouczającą broszu
rą i biletem upoważniającym do jednej kon - 
sultacyi w zakładzie Dra Hartmanna, we 
wszystkich aptekach po cenie 2 złr. 80 c. 
i w głównym składzie W. Twerily 
np«.,I.Huhlmarkt 11 w Wiednia.

Tylko w znak ochronny i bilet zao
patrzone Auxilium j est skuteczne i praw- 
dźTweT^^W  Pan Dr. Hartmann od
wielu lat słynnie znany specyalista, wedle 
dyplomu z r. 1870 mianowany członkiem 
wiedtń. lekar. wydziału, ordynuje od godz. 
9 _ 6  a w nidziele i święta od 9—2 w swoim 
zakładzie, gdzie wyleczą kiłę, wyrzuty, 
choroby skórne i tajne, choroby 
kobiece 1 osłabienie męskie we
dle nader uznanej metody, bez nast. cier
pień i przerwie zawodu. O lekarstwa stara 
się w sposób dyskretny. Honoraryum skro
mne. Leczy także listownie w Wiednia, 
I., Lobkowitzpiats 1. (2948-310-)

Skład w KRAKOWIE u W. Redyka apt.

Tylko prawdziwe z łyi MARKĘ znakiem  ochronnym .

W v c i a g  s ł o d o w y  z  z i ó ł  m i o d o w y c h  i k a r m e l k i
finny Ł. I I .  P IE T S C II  Co. w Wrocławiu.

D la  c ie r p ią c y c h  n a  p ł u c a  i  p i e r s i .
Uznanie lek arza . Pański wyciąg słodow y z  z ió ł m iodow ych, zrak ochrocny „Husje- 

Nicht“ z adałem szczegółowo pod względem jego zestawieni* i sposobu dz ałanu i pole
cam go Z  równo na n ieżytow e dolegliw ości przyrządów  oddechow ych, jak  n , p rzew lek łe  z a 
palne objawy płuc i krtani, na d ługotrw ałe m ęczące  drażn ien ie k aszlu  i rozp czynąą ą  tię 
gru źlicę . Dr. M ichaelis, prakt. lekarz.

Podziękowanie. Ci. rpię od 4 miisięcy na suchoty p łuc i poddałem się już roz
mai ym Uczeniom, podczas któiyćh iłan mój stawał się coraz gorszym. Ponieważ mnie 
już lekarze opuścili, przeto używałem Pańikiego w yciągu słodow ego z  z ió ł miodowych (H uste  
Nicht), który mnie Bogu dzięki tak w zm ocnił, że mogę się jak  poprzednio zatrudniać, (spo
dziewam s ę, że wkrótce zupełnie wyzdrow ieję i wtedy Panu podziękuję

- -  v ..................  ■ ! F ranciszek  Huben.Dureń (obwód itjenc. akwisgiańikitj).
Wyciąg fi szka po zł-. 2 , 150 i FO ot., karmelki woiecz k  po 25 i 40 ct Składy 

r a k u  w ie w aptece E. Stockmara; w B ia ły  w apt Józ. Kolassy, tudzież we wszyst- 
&ntAh:Mr».h w  frj*lir»vi ' '

w K
kich aptekach w Galieyi.

Austryaclo-węgierski Bank.
W losowaniu odbytem 4 grudiin  1886 r. wylosowanych zostało:

5°/0 l i s t ó w  z a s t a w n y c h  w kwocie z ł r .  5.033,800,
4 % 7 0 l i s t ó w  z a s t a w n y c h  w kwocie z ł r .  2 3 1 , 2 0 0  —  i

Dlaczego atentow ane skrzynki budowlane 
ich tera  mają ta a ie  powodz 

nie? Dlaczego dzieci oddają im
p ierw szeń stw o  przed w szystk iem i innemi zabaw ka
m i! Objaśnienie t  go można znaleźć w licznych 
uznaniach pisemnych, nadesłanych od wielu zna 
komitych pedagogów. Pisma te wydrukowano w 
nowym illustrowanym cenniku na rok 1886. Po 
winienby każdy, z a n im  zrobi wybór podarków 
świątecznych, przeczytać ten cennik, zamawiając 
go czemprędzej u [2892-2 31

F. AD. RICHTERA A Cle. 
w Wiedniu, 1., Nibelungengasse 4, Rudolfstadt 
Olten, Rotterdam, Londyn E. C., 1. Rail »ay-Place 

Feuohurch-Street.

K ró lew sk o -w ęg ie rsk a  krajoiva

4% l i s t ó w  z a s t a w n y c u  w kwocie z ł r .  3 1 3 ,5 0 0 .
Wylosowane 5°/0 listy zastawne wypłacone będą począwszy od 9go 

grudnia b. r. w hipotecznej k^sie k edytowej A ustriacko-W ęgierskiego 
Binku w W i e d n i u ,  a cd l ig o  grudnia b. r. także w e w s z y s t k i c h  
f i l i a c h  b a n k o w y c h  — zaś wyciągnięte 4 V2%  i 4°/o zastawne 
do najbliższego terminu kup nowego —  dnia Igo kwietnia 1887 roku — 
tak w hipotecznej Lasie kredytowej w Wiedniu, jakoteż we wszystkich 
filiach bankowych.

S p i s  n u m e r ó w  listów zastawnych wyciągniętych 4 gruduia b. r. 
i niepodniesionych jeszcze z poprzednich c ąguicó 5°/0, 4 % %  i 4%  listów 
zastawnych — wydaje wymieniona kasa i w s z y s t k i e  f i l i e  B a n k u  
ua żądanie bezpłatnie. Obecnie w y l o s o w a n e  zostały wszystkie p r z e d  
rokiem 1880 wydane 5°/0 listy zastiWLe.

Zawiadamia się o tem posiadaczy listów zastawnych Banku z tym
, i • ■ i dodatkiem, że odsetko wanie wylosowanych listów zastawnych Banku §■»-L e n t r a l n a  Dl Wni Cd W Z O r O W a U n l e  z n a j b l i ż s z y m  t e r m i n e m  k u p o n ó w ,  względem 6°/0 listów

I nnnŚA ..... ! nn . nrn rr«ili / ło ił ,  A  mm.. J n l  a U *• 1 łl A rw /ł lilii TYl • s lv ern ia
pod nadzorem wys. król. węg. Minis ters twa handlu.

OGŁOSZENIE.
Niuiejszem oświadczamy, że filialny skład naszych

W I N  B U T E L K O W Y C H
zastępstwo na całą Galicyę powierzyliśmy Wielm.

M l c l i a f .  B r z o s t o w s k i e m u  w Krakowie.
Budapeszt, w grudniu 1886 r.

L e o n  P o p p e r  m. p.
wj łączny zastępca dla Austryi.

W uzupełnieniu powyższego

K a r a ty  eo n  K ś r k a p o ly  na. p.
piezes Rady nadzorczej kró1. węg. piwnicy wzorowej 

głoszenia mam zaszczyt zawiadomić Szanow. Publiczność, że 
otrzymałem już z kiól.~ wtg. piwnioy wzorowej 30,000 butelek różnych win białych i czerwonych 
na sezc n zimowy i urządziłem skład przy ul cy Jagielior aklej L. 5, obok (eatru.

Ceny vin są od 5J ct. wzwyż za b . t  lkę. Cenniki szcz g łowe r. zsyłam na żądanie opłatnie. 
[30,34-1-5] Brzostowski.

zastawnych wyios iwanych dnia 4 grudnia b. r. już z dniem I  S t y c z n i a  
1 8 8 1* r., a wzglę lem d. 4 gruduia b. r. wylosowanych 4'/2°/o i ^°/o 
listów ztstawnych dnia I k w i e t n i a  1 8 8 7  r. Kupouy tychże będą 
wprawdzie przy okazaniu i nadal wypłacane, l e c z  p rzy  w y p ł a c i e  
l i s t ó w  z a s t a w n y c h  b ę d z ie  k w o t a  b r a k u j ą c y c h  k u 
p o n ó w  o d  k a p i t a ł ó w  s t r ą c o n ą .  (3033)

W i e d e ń ,  8 grudnia 1836 r.

a u s t r y a c k o -w ę g i e r s k i  b a n k
A. M o s e r ,

gubernator.
l i r .  N e r o e s ,  L e o n h a r d t ,

jeneralny radca. jeueralny sekretarz.

Kwizdy płyn gośćcowy
oddawna wypróbow any doskonały środek przeciw

gośćcowi, reumatyzmowi 
cierpieniom nerwowym

a  r ó te n ie i  z a b e z p i e c z a ją c y  p r z e c iw  z w ic h n ię c io m ,  s z ł y  w  
n o ś c i  m ię ś n i  i  ś c ię g ie n , z a la n io m  k r w ią ,  p r z y g n ie c e n to m ,  
n ie c z u ło ś c i  s k ó r y ,  n a s tę p n ie  w  c z ę ś c io w y c h  k u r c z a c h  ( k u r -  

-  u c z a c h  ł y d e k ) ,  b ó la c h  n e r w o w y c h ,  s p u c h n ie n ia c h  p o w s tn  
^ -r. ia c u c h  z  d łu g o t r w a ły c h  o p a s y w a ń ,  s z c z e g ó ln ie j  t a k i e  a o  

a _______________________.* .... mii no  w ic lk tc h  łr u -

Ajenci miejscowi dla listów na spłaty,
pośredniczący w s p r z e d a ż y  p r a w n i e  d o z w o l o n y c h  l o a ó w  ( t a k ż e  l o 
g ó w  b a z y l i k i )  n a  c z ę ś c i o w e  s p ł a t y  wedle artyknlu XXXI. ustawy z roku 
1883, przyjęci b^dą pod korzystnemi warunkami przez (3071 1 5)

W e c h s e l s t u b e  de™rten G e w e r b e b a n k ,ungar. 
B l J D t F E S X T .

=  ©

o w z m o c n ie n ia  p r z e d  i  p o  p r z y w r ó c e n iu  s i ł  p o  w ie lk ic h  
d a c h , d łu g ic h  m a r s z a c h  i  ł. p . ,  t u d z i e i  w  p o d e s z ł e j  s ta r o ś c i  w  n a a -

c h o d z ą c e m  o s ła b ie n iu .

Prawdziwy do nabycia w Krakowie 
hurtownie 1 częściowo u aptekarzy : pp. H. Markiewicza, E. Ka- 
dlera, Wikt. Rtdyka, Ad. Siedleckiego, E. Sobierajskiego, Ernesta Stockmara, 

Jóiifa Traaczyńskiego, Konstantego Wiszniewskiego; 
hurtownie w handlach m ateryałów aptecznych : pp. M. Jawor

nickiego, J. Janigi, Ed. Krkutlera i J. Wiszniewskiego.
Prawdziwy do nabycia we Lwowie 

hurtownie I częściowo u aptekarzy; panów Piotra Mikolastba, 
J. Beisera H. Blumenfelda, K. Krzyżanowskiego, S. Ruckera, A. Sklepińskiego,

J. Wiewiórskiego;
hurtownie w handlach m ateryałów aptecznych: pp.F.Hanke,

A. Htibner i J. Spatb.

Dalej c i s i c l — o  w

D.i obrazowego przedstawienia świ.tych tajemnic, 
akie kośc.ół katolicki świeci w WieUim tygodniu, należy 

nie.aprzeczenie także *rób święty. Z tego powodu 
mam zaszczyt zwrócić uwagę na wyrabiane przezemnie 
groby święte, które są bardzo dobre, tanie, trwałe, 
łatwe do ustawienia i przechowani<, szczególniej zaś na 
giób święty mający 245 cent. wysokości a 14i  cent. sze
rokości, kompletny w 2 skrzyń < ach.

Na ł sk we zapytania przesyłam opłatnie >yciny, 
opisy i cennik [3035 1-5]

Eward Zbitek
w O ło m u ń c u  (na M orawach) 

fabrykant prziżroczej moza ki szklannej grobów 
świętych.

Fabryka jest w Heusiift pod O łołm uńcem .

A

j H o U a  proszki Seldllckłe.
Tylko prawdziwe,

ryałów  a p t e c z n y c h ;  w Baranowie, Bełzie, Biały, Bóbrce, Bochni, Bol- 
-  - — Brzesku. Brodach, Brzeżanaeh, Baczaczn, Bur-czowie, Borysławia, Borszczowie,  —i ......—.— . , n lnm

sztynie Czortkowie, D ębicy, Dolin e, Drohobyczu, D y n o w i e ,  Glinianach, Głogo
wie Gródku, Horodence, Hnsiatynie, Jarosławiu, Jaśle, Jezierzanaih. Kołomyi, wic, \jiuun. , ,  -..„„u t o*aiakn F. nat.vme. Mielcu. Ml-Kossowie, Krośnie, Krzeszowicach, Knttach. Leżajsku Ł patynie. Mielcu, Mi- 
knhócacb, M.lówce, Myślenicach, Nadworny, N.emirowie, Nisku Nowym Sączp, 
Obertynie, Odtrbergu, Oświęcimie, Podgórza, Podbajcach, Podwołoczyskach, 
Przemyślu, Przemyślanach, Przeworsku, Radomyślu, Radymnie, Rohatynie, Roz- 
dole, R żniatowie, Rozwadowie, Rzeszowie, Sądowej Wiszni, Samborze, Sanoku, 
Sędziszowie, Skale, Skalacie, Skole, Sokalu, Stanisławowie, Stnrym mieście, 
Stryju. Tarnopola, Tarnowie, Uhnowie, Ulanowie, Warcziu, Wiel.czce, Wiśni
czu, Wojniczu, Wojniłowie, Zabłociu, Zakliczynie, Zalesz zykach, Zbaraża, Zbo- 

’ rowie, Złoczowie, Żmigrodzie, Żółkwi, Żurawnie, Żywcu.

leżeli na etykiecie każdego pudeł
ka wydrukowany jest orzeł i firma 

A. Roiła.
Trwały i pewny skutek tych pro
szków w n a ju p o rc z y w szych e l r e -  
plenlach śołą«ll*» I tr«e- 
wlńw b r i n a i a y c h  , kurczach 
żołądaa, zaflegmieniu i s a d i e ,  
ehronlcinrin zaparcia stol
ca . w cierpieniach wątroby *•»- 
atojnch krwi i hemoroidach, 
i w najrozmaitszych chorobach 
kobiecych, zapewnił od wielu 
lat tym pr szkom obszerne wzięcie

Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane.
| c e n a  z a p ie c z ę to w a n e g o  o ryg ina lne**©  p u d e łk u 1 z ł r .

Główny skład dla Galieyi u P. Mikolascha apt. we Lwowie. lako w o le i rn n te  do skutecznego opatrywania gośćca, reuuatyzmu, wszeikiego rodzaju bólów 
. . . .  . . .  , — - — - — wszelkich skalecze-

R ł(iw n v  s k ł a d  r o z s v lk o w v  u t r z y m u je :  a p t e k a  o b w o d o w a  F r a n c i s z k a  liliach i ranach, z a p a l e n i a c h  i wrzoaacn j « r « n ę tF, n , e  z ^ o !„ zmie8pnH w nagłej słabośoi 
UfUWny a M a u  i u i o j m u n j  j  . 1 r  . . .  . . .  I wvmiotach, kolkach i rozwolnieniu. — rlaszka z doskonałym opisem 80 cent.
J a i i M  K w i z d y ,  c . k . a u s t r .  i k ró l .  ru m u ń s k ie g o  n a d w o rn e g o  d o s ta w c y !  w ym iorac,   y v

w  l A o r i i e u b u r f f i i .

I członków i sparaliżować, bólu głowy, uszów i zębów, jako kompresy we
apteka  obwodowa F r a n c i s z k a  L iach  i ranach, zapaleniach i ^zodach . R e w n ę t r a n l e  z w ola zmieszar

1 — liotach, kolkach i rozwolnieniu. — flaszka z doskonałym opisei
T y tk o  p r a w d z iw a ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest 

w  p o d p i s  i  z n a k  o c h r o n n y  M o lla .

Oprócz tego znajdują się prawie we wszystkich miastach i miasteczkach państwa Alej tranowy IV. firohn dc Co.
austryackiego składy, które od czasu do^czasu umieszczane bywają w dzieun.kach | +  w Bergen  (w Norwegii^

prowin;yonainych.

Z w r a c a  s i ę  u w a g ę .  Przy zakupnie tego wyrobu upraszamy Szan 
Publiczność, aby zawsze żądała K w i z d y  p ł y n u  g o ś ć c o w e g o  
i zwracała ua to uwagę, aby każda flaszka i pudełko zaopatrzone

Najskuteczniejszy i najodpowiedn ejszy środek w cierpieniach piersiowych I płac, prze
ciw .krofniom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudzież dla popra-

było powyższym znakiem ochronnym. (2837-1-)

wierna ogólnego odżywiania wątłych dzieci.
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowit dni do leczniczego użyt u 

F la s z k a  z  o p is e m  u z y c ig  k o s z tu je  / z ł r .  w . a . ____

Główny skład wysyłek n A. MOLLA, o. k. dostawcy nadwor., Wiedeń, Tnchlanbtfn

C. k. Generalna Dyrekeya aus t r .  kolei państwowych.  
W Y C I Ą G  X  R O Z K Ł A D U  J A Z D Y

OdjMd a Podfóna-Pla.iowa
8 28 rano do Skawiny, Oświęcima, Suchy, Żywoa, 

Nowego Sąc/.a,
4 34 popołudniu do Skawiny, Oświęcima,
7 08 wieczór do Skawiny, Suohy, Nowego Są

cza.
O djazd  *  T a n o w a

2'58 popołudnia no Zagórza, Żywca.
3 55 w nocy do Zagórza. Żywca. Orłowa._____

ważnego od Igo października 1886 r.
R*rsyjnzd do Pod|jór*o-I*łos»owo

912 przedpołudniem z Nowego Sącza, 
Skawiny,

10 48 przedpołudniem z Oświęcima, Skawiny 
7"03 wieczór w Podgórzu 8 20 w Krakowie

Sącza, Żywca. Suchy, Oświęcima, Skawiny
i*r wyjazd d a  T a rn o w a

11*10 przedpołud. z Żywca, Zagórza, <2321 33 
11*30 w nocy z Orłowa. Żywca. Zagórza.

Uprasza s>$ Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów M OLLA i li tylko te 
przyjmować, które opatrzone są  moją marką ochronną i podpisem.

I Składy maja: w KRAKOWIE K. Wiszniewski, W. Redyk F. Sobierąjski apt., M. Jawornicki k u p , 
St F e i n t u c h  k u p . , — w BIAŁY Ł. K-ler ap t, — w BRODACH M Kulak ap t, — w GURAHLMORA 
E Botezat apt., — w JAROSŁAWIU J. W18W k, apt. j .  Kohxn a p t .,-  we LWOWIE J. Beiser apt .

lozański apt.. — w STANISŁAWOWIE A. Ai-nirowi-z aptek., — w TARNOPOLU F. Jamrógiewic* 
apt _ w  TARNOWIE W. Miildnor i Spółka, H. W ierzicki, Fr. Leszczyński, Th. S narff, — 

Iw WADOWICACH A Hcrrfurth, -  w WuJNICZU C. Nodzyński apt., -  w ZBAKA/.U Izydof 
Slissermann. — w ZŁOCZOWIE F. Pętesch aptek._____________  (2546 13-1

Czcionkami Drukarni „Czasu". Odpowiedzialny rządca Drukan JóseJ Łąko ctńiki.


